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Bilanse i rozrachunki moralne, 
robione z okazii iakiejkolwiek 
daty demarkacyinei, mają to do 
siebie, że przy ostatecznem su- 
mowaniu jest się instynktownie 
skłonnym do podkreślenia pozy- 
cyi dodatnich, do pozytywnej 0- 
ceny z nałogu i do optymizmu z 
kurtnazji, a 

Sport polski jest w tem szcze- 
śliwem położeniu, że każda data 
jego historii jest datą rozwoju, 
nowych postępów j nieustannej 
progresji. Mało którą dziedzina 
życia publicznego może w każ- 
dei chwili wskazać tyle no- 
wych zdobyczy, ile ich sport 
wpisuje na swoje dobro co roku.: 
Zwycięstwo nad Nurmim. zdo-\ 
bycie Puharu Narodów w N. Jori 
ku, Poprzednio jeszcze pok] 
nie Czechów w lekkiej atletyce 

į sukcesy piłkarzy w walce z 
Węgrami į Austriakami, wspa- 
niały rozwój pływania. narciar- 
stwa i hokeja — wszystko to 
ponad wszelką wątpliwość pot- 
wierdza radosną pewność sie- | 
bie, dumę i świadomość rozwo- 
ju naszego sportu. 

Zatem bynajmniej nie okazią 
nadchodzących Świat do tego 
znie woleni, lecz z pełni radosne- 
go Przekonania, przy składaniu 
życze możemy sobie powie- 
dzieć, że kto jak kto. ale spor- 
towcy w pierwszym rzędzie mo 
ga Sobie powinszować wydajno- 
ści Pracy į jej efektów. Za- 
prawdę święta sportu polskiego 
mogą i powinny być jaknajwe- 
selsze i jaknajradośniejsze. 

Szczęśliwy los przyniósł nam 
na Gwiazdkę nowe sukcesy i no 
we zwycięstwa. 

Wiadomości o nich nadchodzą 
z boisk hokejowych zagranicy, 
gdzie gracze lwowscv j war- 
szawscy po pierwszych dniach 
treningów i ćwiczeń nabrali już 
sił do walki i mierzą się zwycję. 

"sko z coraz silniejszymi i groż- 
tO 

Długotrwały -konilikt AZS-u ze 
Związkiem Hokejowym został wresz- 
cie pomyślnie zlikwidowany. Na ostat- 
miet posiedzeniu zarządu AZS—War- 
szawa po 3-godzinnej dyskusii postano 
miono ..ze względu ma uchwałę walnego 
zebrania i zalecenia Z, Z. przystąpić dla 
dobra sportu polskiego do PZHŁY. 

Ciesząc się bardzo z zakończenia 


przykrego i drażliwego zatangu, godzą | þ 


cego w podstawowe normy organizacyj 
me naszego sportu, możemy tylko raz 
jeszcze — podobnie jak po walnem ze- 
braniu AZS — powinszować akademi- 
kom trzeźwości w ocenie faktów i ro- 
zummej decyzji, 

P. Paszkowski, który został w maju 
wybrany z ramienia A. Z. S. Warsza- 
wa na wiceprezesa Pol. Zw. Hokeio- 
wego i w Związku z wystąpieniem 
AZS-u ze związku złożył tę godność, 
prawdopodobnie cofnie swą rezygnację 
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3.38 . : : Eg i » a 3 i . x lrt o Iski 
niejszymi przeciwnikami. M. E. C. — Matzenauer: Mil-| [I egja — Stogowski; Barylski, 

Debiut sobotni dn. 21 b. m., ho|ler. Gutscheiter, Groger, ' Win-|Materski, Szenaich, Pastecki, 
keistów. Legii w Austrii, wy-|kjer. Losert. Kawiński (Rybicki). 


padł nadspodziewanie dobrze. 
Po czterech zaledwie trenin- — 
Petkiewicz w Ameryce 


fach drużyna warszawska zwy 


Po odegraniu hymnów pań- 
stwowych sędzia Lederer (W. 
E. V.) rozpoczyna zawody. 

W pierwszych minutach obie 
drużyny grają w zdenerwowa- 
niu, z którego przedewszystkiem 
otrząsnęła się Legia i poczęła 


cięż i spó! Mödlinger . 
E © a Ne 3:0 (0:0, 1:0,| NOWY: JORK. 22.12. ; (Tel.|U. S. A. w halach krytych, Pier | przeprowadzać szybkie ataki, 
2:0). Przeciwnik Legii ma za so| własny „Przeglądu Sportowe-|wszy start w Nowym Jorku! wspaniale likwidowane przez 


przewidziany jest na 11 StyCcZ- | bramkarza M. E. C. Matzenaue- 
inia. Dystans 2 mile ang. Ter-|ra, najlepszego wśród Austrja- 
miny najbliższych startów i prze | ków, 

ciwnicy, jeszcze nieznani. | Po zmianie pól przewaga Le- 
, Petkiewicz trenuje codziennie gji zaznacza się szejk waż: 
i jest w świetnej formie. Prasa niej i po ładnej kombinacji, Ry- 
amerykańska rozpisuie Się SZETO | pjękj — Pastecki ten ostatni zdo 


'erozstrzygnięty |80“). Petkiewicz rozwiązał o- 
mg M 5 k i umowę Z managerem 
Quistem i dlatego 20 grudna, nie 
startował w Madison Suuare 
Garden. Świetny biegacz pol- 
ski wszedł w ścisłe porozumie- 
nie ze związkiem amerykańsk"m 


ą wynik 
(1:1) z Cambridge i nie poniósł 
w Austrji ani jednej. porażki: z 
W. E. V. wygrał 231 4,7 lEa- 
mem Wiednią 3:1. 

Punktualnie o 9.30 wiecz. przy 


licznie zebranej publi ści 0- i „AB ; ; s 
KA A ee rad 8 (A. A. U.) i pod jego egidą D eń ko o znakomitym biegaczu. bywa pierwszą bramkę. W o- 
skonały szatan, e skła- e udział w mistrzostwach! Zaciekawienie znaczne. statniej tercji M. E. C. ogranicza 
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12 E 
” i „Pogoni” w Austrii 


| obie ekspedycje polskie zapra 
szone zostały na herbatkę do 
gen. konsula p. Morawskiego. 


Perła naszych uzdrowisk, Żegiestów, rozporządza idęalnemi terenami sportów zimowych 


Matzenauer musiał jeszcze dwu 
krotnie skapitulować przed do- 
skonale tego dnia graiacvm Sze- 
najchem. Należy również wy- 
różnić niezawodnego Stogow= 
skiego, który mimo silnego ude- 
rzenia krążkiem w okolice skro- 
ni, zadanie swe spełnił bez za- 
rzutu. Końcowy wynik 3:0, spra 
wiedliwy. 

Muszę zaznaczyć, iż Legia grą 
swoją, ambicją i wyglądem zje- 
dnałą sobie całkowicie miejsco- 
wą publiczność. ` 

Na mecz przybyła licznie kolo 
nia polska z posłem Baderem na 
czele. 

W czwartek. 19 b. m. wieczo= 
rem odbyło sie u prezesa au- 
striackiego Z. Z., dr. T. Schmid- 
ta wielkie sportowe przy*ecie, w 
którem udział wzięły drużyny 
Pogoni, Legii. Cambridzu, kilku- 
nastu graczy wiedeńskich Zja- 
wił się również p. poseł Bader, 
generalny konsul — Morawski, 
prezes, Austrjackiego Związku 
Hokejowego dr. Schwarz i kilku 
innych dygnitarzy sportowych. 
We wspaniałych apartamentach 
własnej willi gościnnego gospo- 
darza spędzono dłuższy czas na 
miłej pogawędce. naturalnie 0 
sprawach sportowych, co nig 
przeszkodziło jednak zagłądać 
do kieliszków z winem. 

W piątek 20. b. m. wieczore 


Nasze placówki dyplomatyązne 
na terenie Wiednia dały i tym ra 
zem dowód wielkiego zrozumie 
nia dla spraw sportowych, inte 
resując się żywo losem drużyn 
Nader sympatyczne ustosunko 
wanie się naszych przedstawi 
cielstw* wiedeńskich do sporti 
mieliśmy zresztą możność 
stwierdzić już w czasie pobv 
reprezentacji piłkarskiej. 
(Dalsze wiadomości na str. 2-eļj). 


U 

Hokejowe drużyny polskie tren 
we Wiedniu bardzo pilnie. Gracze spę 
dzają przedpołudnie przeważnie na 13 
dzie. Treningi drużynowe odbywają 5 
wieczorem i to częstokroć dopiero 
dziesiątej ze względu na to że bra 
jest wolnych torów. Na W.E. V. t 
nują bowiem nietylko drużyny właś 
ale też drużyny obcych klubów, któ 
nie posiadają sztucznego toru. 

Pogoń i Legja kwaterują w „Juge 
herberge“, t, j. schronisku dla młodziń 
ży, urządzonem i utrzymywanem sp 
cjalnie przez państwo dla przejeżdź 
jących wycieczek młodzieży. Doty 
czas ekspedycjom sportowym nie uż 
czano tam przytułków, eksperyment 
drużynami polskiemi jest zatem pier 
szą próbą, od której zależy, czy i sp 
towcy korzystać będą w przyszłości 
gościny schronisk. 


wywiad z mistrzem narci 


Niełatwo przyszło mi namówić 
Bronka Czecha, by opowiedział 
coś niecoś o sobie. Gdybym to 
wszystko co powie, zostawiał 
dla siebie, — to i owszem. Po- 
nieważ miało to być spisane i po 
danc do druku unikał mnie jak 
zarazy. Namówiłem go, by jed- 


nak wpadł kiedy do mnie: = po- | 7 


gadamy ot tak — coś się tam na- 
pisze, ale skąpo. 

Zjawił się z towarzyszami wie 
lu wypraw, treningów i spina- 
czek z p. Ustupskim i Wójci- 
kiem. Wracali z Hali Gąsienico- 
wej z nartami. Znosili deski w 
dół w nadziei, iż tem spowodują 
opad śnieżny. Czuje się dobrze, 
— robi wszystko by być w for- 
mie. 

Trening uprawia w górach, n 
wycieczkach po Mytyczodych 

rogach, z dwoma nieodłączty= 
mi towarzyszami, Boi słę, że 
znowu będą go napadać, jeśliby 
biegał ze stoperem po przełę- 
czach | szczytach, profanułąc w 
ten sposób majestat Tatr. Pócie- 
p e 80, iż znam lepsze Sposo- 
dy i bardziej wyrafinowane 0* 

dzierania Tatr z dostojeństwa. 
zimie niema jeszcze co mó- 
| wić. Bedą zwycięstwa-— świet- 
nie. Nie pósiada ża grosz za- 
Tozumiałości, w prostych í Szcze 
rych słowach wyznaje, jak go 
<IeS7v nadchodzacy sezon. Nie 
dla blach, nagród i t. d. żądna 
walki i wysiłków młodzieńczość 

z stę na trase. A gd 
k z POminam o skokach, ede 
8 może. Czuje siłę swojego or- 
uzmu, tak idealnie sprawne-. 

\ na nartach, 

<ożmówą schodzi na opowie- 
0 Ietnich wycieczkach. Na- 
AM śię w tym roku sporo i 
à wspinał, Po czeskiej”miał pe- 
JA. , Niepogady i deszcze spę= 
dy go z pod ścian, Po stro- 
polskiej użył sobie dósyta. 
ówiada o północnej ścianie 
blego Konia, o Niebieskie] od 
tudnia, o Zachodniej Kościel- 
« Z pód  niewyszukanych 
'w przebija gorące utniłowanie 


P 
Powoli rozgadał się na dobre. 
ato bylo piękne, narobiło się 


ti lleż | niezapomnianych 


` 


„Nowy zarząd Wil. Okr. Zw. Bokset- 
| 4£0 rozpoczął swoją działaliiość 
4 ortową od zorganizowana w wy- 
zedanej sali Okr. Ośrodka W. F. 
3 ilto dnia 20 grudnia b. r. pierwszego 
eo o A meczu bokserskie- 
4 ży róprezentacjami Górnego 
5 aska I Wilna. i km 
ka skład reprezentacji boksorskiel 
nego Śląska weszli czołowi b ęś$- 
a. Kerner (w. kogucia), Moczko 
E E Pólski w, piórkowèi), Górny 
B f2 Polski w. lekkiej), Bara (w. 
molśtednia), Wieczorek (w. średnia) i 
Mirecki (w. półeiężka). 
ha)” plerwsżej walk! stanęli Kerner 
i) | Miche'owski (W), Jak się orótnie 
mę lewaho, walka zakończyła się no 
(autem wilulaiha w 2-ej rundzie. Pa- 
w Zwycięstwo na początku meczu 
1 ZANE dalszą serle zwy- 
tw Górnoślązaków przy niezhacz- 
lednak przewadze punktowe! tvet 
taich (1 lub pół puńktu różnicy). 
Następna z kolei walka Moczko =- 
mom przyniosła zwycięstwo na 
Purktv mistrza Polski. który górowatł 
(technicznie | taktycznie nad swym 
i wjd kiem. 
F Mistrz Palki Górny natrafil na prze 
- a Pilmika. który hvf najlepszym 
z całego zespału wileńskiego. 
= W dwuch pierwszych rundach wil- 
nim trzytnał sle nieżle, jednak pad 
i © opadł na silach I uległ aa punk- 
/ mistrzowi Polski. 
W następnem spotkaniu Bary z Mie 
Hnowśkim sędziowie przyznali począte 
Hawn zwyclestwo wilnianinowi, ledhak 
R misla na skutek sprzeciwu kietówni- 
mą 


Pp. bokserog śląskim dziękujemy 
* rdecznie za wyrazy pamięci z po- 
Wizy do Brna. 
z bokserski Łódź — Śląsk roze- 
Wany zostanie 19 stycznia w Łódzi. 


CA 


/ AA 


zblądzeńiach w mgle. e magłych 
burzach, ð tet, jak nikt nie mo- 
że odńaleźć klasycznej dróri na 
Małą Buczynówą ód północy, 
jakto Kazimierz Schiele, pier- 
wszy jej zdobywca. szukał na- 


próżno i powątpiewał w końcu, 


JEDYNE 


PRZEGLAD SPORTOWY Sroda, 25 erudnia 1929 roku.” 


Wszystko inne, tylko nie 


BRONISŁAWEM CZECHEM 


czy fłeczywiście znajduje się d 


jej stóp. 

Bronek Czech mówi o Zamar- 
tei Turni. 

— Niesłusznie == twierdzi — 
obniża się trudności południowej 


ściany na korzyść innych, nowo- 


zdobytych, skrajnie trudnych 
dróg. Zachodnią ścianę Kościel- 
ca, nie uważam za trudniejszą, A 
Stanowczo za łatwiejszą od {n= 
nych óstathio tozwiązanych pro 
blemów. 


Mówimy o tragicznym końcu | nek. 


dwitch taterhiczek na Zamąrtej, 
którego Btonek był świadkiem. 
Był na drugim trawersie.gdy sta 
ła się katastrófa. Widział tylko 
umykającą pe płytach linę. 
Przez moment wierzył w ratu- 
Hak wytrzyma. Tymcza- 


a pierwszym śmiegu w Zakopanem 


Wiadomości z przedzoia walk narciarskich 


Sniegu już cośkolwiek „nasy- 
palo“, ale nic jeszcze się nle 
dzieje czysto sportowego. Z punk 
tu jednak żaroiło się od ńarcia- 
rzy, od dwuch do stu lat. Waga 
też nie odgrywa roli. Dziś przeż 
Krupówki w tempie osiemnastki 
przemknęłą większość zawodni- 
ków. Próba nòwycl nart. bu- 
tów, pórtek, starych smarów i 
gnatów, Radość kolosalna, napię 
cie zelżało, Zakopane w Swoim 
sósie, 

-„ Wujek“ Ritterschild rozpo- 
czął kurs =- skóńczy go ozy- 
wiście w kwietniu. Na Lipkach 
ludno. Sporo, prostó z pod igły 
Wiłczyńskiego (zakład krawiec- 
ki) i Schielego, narciarzy dzlu- 


SA NECZKI 


| Buty do nart 
Ekwipunek hockeyowy oraz łyżwy do 


p Spodnie do nart od zł. 27, kurtki do nart oraz 
inne przyoory sportowe poleca 


A „OLIMPJADA 


rawi śnieg I ztłłdrznięlą Matkę 
ziemię. Dzieci widzi się tylko 
ta nartach, beż natł można się 
tylko domyśleć, ale o tem lepiej 
nie mówmy. 


Pierwszy z Kraju doniosły 
wypadek to jubileusz P, Z. N. 


| Ziadą się te lube twarze ż całej 


Polski, które będą promienieć z 
radości, że tak pięknie narciar- 
stwo ślę krzewi. Dziesięć lat, co 
ża postęp. O datach I innych po- 


ważnych rzeczach napiszę kie-| 


dyirdziej, dziś niech żyje wspom 
nienie! Nie wiem czy to robl na- 
dzieja pobicia w grónie alkoho- 
towych polipów, których jest 
spórg wśród wybitnych człon- 
ków P. Z. N, czy też świeżo 
spadły śnieg., lub ożywiajace 
promienie związanych z twót- 
cani P, Z. N. chwil. * 


Musze jednak zrezygnować z 
osobistych wynurzeń. 


Narclastwo polskie wybudoó- 
wane i różbudówane wspaniale, 
różwija się poteżniće. To popro- 


spędzonych w skalę. Olstu nie sport a zaraza. Zdrowiu 


= KŻ 
Bokserzy śląscy w Wilni 


wygrywają 6:0 


ka ekspódycii górnośląskiej Wetklezo 
ańulowała poprzednią decyzję i uznała 
Mirinowskiego ża pokonanego preze- 
wagą pól punkt. 

W w. średniej wżlczył Wieczorek 
z Matulewiczem. Już samą różnica 
wzrostu (Wieczorek był o glowę wyż- 
szy od swego przeciwnika) dawała du- 
ży handicap górnoślązakowi, do tege 
zaś należy dodać większą rutynę me- 
czówą 1 wyróbieńie techniczne gościa. 
Jak można byłó się spódziewać, szwy- 
ciężył na pumkty Wieczórek, 

Ostatiiej walki Qarsteckieżo z Wot 
klewiczem oczekiwano ż dużem zabi- 
teresowaniem ze względu na udział w 
niej Wojtkiewicza, uchodzącego za mal 
lepszego boksera wil okręgu. Wilnia- 
in, aczkolwiek nieźle stosunkowo tech 
wieczne wyszkolony, walczył naogól z 
rezerwą. óperując cląglem umikaniem 
i popychaniem przeciwnika. Słabo i 
rzadkie ciosy wilnianina likwidowane 
były bez trudu i w rezultacie egloszo- 
ne żośtalę zwycięstwo na punkty Gar- 
steckiego. A ? 
Rozultát końcowy spotkania brzmi 
64) na korzyść reprezentacji Górnego 
ląska. 

Oceniając bokserów wileńskich, trze 
ba pódkreślić, że za wy 'ątkiem b. śła- 
bego Michatowsśkiego. pokonani wyka- 
zali wcale niezły poziom techniczny. 
Brak Im było rutyny meczowój oraż 
wytrzytnałośći, jednak braki te moza 
być wytówname przez częstsze Spot- 
kania | pracę trenera. 

Goście pozostawili po Sóble fakmaj. 
lepsze wrażenie. Walczyli ladnie t fair 
4 zdobyli ogólne wznanie widowni, któ. 
ra datzyła ich często żywemi oklas- 
kami 

Na ringu sẹdziowali pp. Bartuzel i 
Kloczkowski, z gości zaś p. Sadlowski. 
Propaganda boksu col swój osiąy: 
mela. 


50 


" LL 


kŁocheja C. C. M. 
giie 


31762! 


nie szkodzi, ale wyleczyć się z 
tego nie można. W większej czę 
ści to zasługa P. Z. N.. iż pozło- 
mem naszej elity narciarskiej po 
szczycić możemy się wszędzie. 
Ale jak zwykle, jeden człowiek 
buduje i innych dopinguje w 
tym kierunku. Długoletni prezes 
P. Z. N. p. Aleksander Bobkow* 
ski mógłby coś o tem powie- 
dzieć Tyle pracy i wysiłku, nie 
zmożóńego zapału | twardej 
woli, rzadko kto poświęcił dla 
dobra sportu. Narciarstwo od- 


= 


płaciło się sowicie świetnym roz 
kwitema$Siła P. 2. N.. rozmach, 
wytyczony kierunek. to jego Za- 
sługą, Co to dużo gadać = pos 
winno się pana pułkownika mia- 
irwać dyktatorem narciarskim! 

Iluż i jakich ludzi pomagało 
mu w tej pracy Doprawdy, że 
ten zespół ludzi godzi człowieka 
z życiem społecznem I napełnia 
vo otuchą. 

Pierwsze skoki odbędą się z 
racii jubileuszu — į pierwszy 
bankiet. Potem imprezy co ty 


Zwycięsiwo Pogoni w Wiedniu 
Cottage E. V. pob' ty 4:4 


Wed'ug telcionogramu „Przeglądu Sport wego“ 


W niedzielę dnia 22 b. m. udało sią 
Pogąlii (Lwów), mimo ogromnej cias- 
hoty terminów, żakontraktować jeszcze 
jedno spotkanie. Przeciwnikiem iwowia 
ków był tym razem Cottage E. W., trze 
cia drużyna Austrii. 

Stałe postępy formy, które u lwowła 
ków dały się zaobserwować od czasu 
nórmalnvch treningów, święciły tym 
razem śwłettv tryuimnt, 

Cottage E. W. został pokonany pew- 
nie w stosunku 1:4, Zawody rozegrane 
zostały na naturalnym torze ŝlizeawko 
wym w czasie śnńieżycy I silnego wia- 


r | OD CIS 4 MS 


tru. Pogoń miała cały czas przewagę 
i wygrała zasłużenie. Trzy bramki 
strzelił Sablński, jedną Zimmer, 

Bramkarz  Wańczycki, który w 
sztucznem Świetle torów krytych. czę» 
śto zawodził zwłaszcza przy łatwych 
strzałach tym razem grał bez zarzutu. 
W obtpnie Maner stał cułkowicie na 
wysoknści zadania I był lepszy od 
Stworzeńskiego 

Zimmer najszybciej doszędł do for- 


BABE — TUP PEE m E T 


my i grał na poziomice pełtiegó sezonu 
W ataku klasą dia siebie by! Sabiński 
najlepszy gracz na boisku. Sokołowski 
tym razem nie wyzyskał śwel energiji 
rzebojowej, zawindła te.hnika gry 
jazdy. Zbyszek Kuchar jest trochę 
ociężały, braki szybkości nadrabiał Jed 
hak ogromna ambicją. ~ 


Pierwsza część gry upłynęła pod 
żakiem pbustyomtych niewykorzysta- 
nyeh ataków. Wynik meczu przesądził 

rugi kwadratls, w którym Pogoń strze 
la z wypadów Sabińskiegn dwie bram- 
ki. Ostatnia część gry podwwżsżn wy: 
nik, Sabinski i Zimmer zdobywają dwie 
bratnki, podczas gdy ,gospodarze re- 
wańnżują się jedną że strzału Glatza 
W tym okresie drużyna polska górowa 
ła zdecydowanie had przeciwnikiem. 


Święta spędzi Pogoń w Obpawie 
(Czechosłowacją), gdzie rozegra 25 | 
6 b. m. dwa mecze, przypuszczalnie 


tacia Oppawy. 


= RZS MAZ ANNA 


OGsiainie spotkanie u wrót Ligi 
Ł. T. S. G, zwycięża Ogniwo 58:% 


Ognisko mile rozczardwało. Jede- 
nastka lizycznie <doskoużle rozwliię- 
tych graczy, o prymitywnej wftawe 
dzie technice zademmnonstrowała nam 
zupał i ambicję, Jakiej rzadko jesteśmy 
świadkami. 

Ł. T. 5. G. pewny zwycięstwa zba- 
gatelizował sobie wcale groźnego out- 
sidera. 

Mecz, odbywał się w warunkach 
«wprost fatalnych: huraganowy wiatr, 
zmarznięta bosko, przejmuqce do szyi 
ku kości zimno, Gościa wylosowali lep» 
szą stronę bolska, rozpoczęli gwaltow-= 
nym atakiem, wykorzystując wiatr, 0- 
panowali pole i w 3-ej minucie uzy- 
skali pierwszą! bramkę. Siny wiatr, 
przeciwko któremu musieli walczyć 
białó-czmrni, męczył ich bardzo, to też. 
pozwolili oni sobie narzucić przewage 
Ogniska. Zaledwie dwa, trzy razy strzel 
cy łódzcy znaleźli się pod bramką $o- 
ści haniebnić żtesżtą przesttzeliwu ące. 

Po przerwie zanósiło się na wyst- 

icocyfrowe zwycięstwo gospodarzy, ci 


gry pod wiatr, a przytem grają zbyt 
monszalamcko, aby  zadckumońtówać 
swą wyższcść. Tu wystąp'ła dobiero 
kolosalna amb'cia wilnian. Przeciwnik. 
który wie, że paść misi, nie toddał sle, 
walczył do ostatniego gwizdka z peł- 
nem poświęceniem. 

Charakteryzuac żawody te, stwier. 
dzić trzeba, że Ognisko m'ałó wiece! 
z gry, było częściel przy piłce. ŁTSQ 
wał wyraźńezo pecha w strzelimiu, 
zwłaszcza Herbstereich I Franomam |]. 


| 


Jedyną poważniejszą Impreza. Którą 
wywołała zresztą duże zainteresowanie 
hy! mecz bókserski Skra =~- Makabi o 
nieoflcjalie mistrzostwo stolicy  (ofi- 
cialnie drużynowym mustrzem Warsza 
wy jest Skta). Wyniki przedstawią - 
sié nasłępuląco: w wadze muszej 
mistrz Warszawy Utkiewicz (M) zwy- 
ciężył ułeznacznie na pimkty: niedys- 
pońowanhego Chekowskiego (35), W wa 
dze plórkowel Nartowski (5). który za 
debiutował na ringu po dwuletniej 
przeszło przerwie, przegrał zasłużenie 
z lzerlandem (M), Anders zaś (M) pe 
tadno) 1 zacięte! walce osiągna! wynik 
remisowy z Strcylanem II (S). W wa- 
dze lekkiej mistrz Marszawy GloWac- 
ki (5), ma'ae b. siina przewagę, poko. 
nał wysoko ma piwtkty cięższógo © ka- 
tegorję B'retizweiga (M). W tel same: 
wadze Kostrzewa (5), roznorządzają- 
cy b. silnym ciosem 6dutósł pewne 
zwycięstwo mad Rauchmanem (M) 
maląc przewagę we wszystkich trzech 
rymdach. wreszcie w wndze rodmi- 


sa jednak wymęczemł pierwszą połowa | 


którzy kilkakrotnie śnudjowali, bądź 
teź ich strzały stały się łupem dcsko- 
wale usposobionegą bramkatza Zien- 
idewicza, nailehsżego gracza ta bose 
wł Obok mego wyróżnili się. w dru- 
żyne Ogniska annbltni obrbfcy, do- 
brzy taktycznie i ofiarni pomocnicy 
oraz środkowa trófka nąpadu. ! 

W drużynie łódzkiej jedynym gra- 
czem bardzo wysokiej klasy byt ilerb- 
strelch, który znajdule się w dogkota- 
tel formie. Reszta zaprezentowała się 
niże zwykłego poziómu, 

Mecz stał na bardzo niskim pozio- 
mia. 

Jedyną bramkę do przerwy .7 
Wasllewski J, już w deda a 
Po przerwie w 4-ej minucie wyrównu- 
je Herbstroich, a w dwie minuty póź- 
mie] Milde wychodzi zwycięsko z po 
"edynku z bramkarzem, który na chwi 
tę przedtem obronł strzał Herbstrel- 
cha. W 35 min. środek napadu gości 
wyrównuje, lecz po chwili Praneman 
poprawia strzał Herbstrejcha i zdoby- 
wa trzecią bramke dia ŁTSG. 

) Ognisko: Zieńkiewicz; Bucko, Pa- 
wiak; Walentynowicz, Liśklewicz, Zie- 
mowicki: Aścin, Wasilewski Ją Wasi- 
lewski WI, Drozdowicz, Jaszkiewicz. 

Ł. T. S. G.: Falkowski; Wildner, Mi- 
kolajczyk; Wolfangel, Pogodziński, 
Wyppićli; Berhman, Francman, Królik, 
Herbstreich. Milde. 

Zawódami kierował p, Qllnkim z 
Warszawy starannie. Publiczności — 
mimo chłodu «=» około 2 tysięcy. 


oma jan ozaniiikcinnń 
ma w W 


CISZA NA BOISKACH WARSZAWY 


Qarbarz (M) wywalczył wynik temi- 
sowy ze Staniszewskim. Clou wieczo- 
TU -= walka Wysocki — Strzelec, kió- 
ra wywółała nalwięcel zainteresówa. 
ma, nie doszła od skutku. Ogólny wy- 
uik meczu 6:6 jest bezwzelędnie suke 
cesehi błałoniebleskich. 


Z mniejszych imprez odbyły się w 
lubach meczo z następitlącemi wyni- 
kami: Robur =- AZS 5:2, Błyskawica 
= Sława 6:1. Jutrznia =~ Sarmata 6:1 
i 7:0, a z Maratone 6:1, WKS zwy- 
ciężył Klub Sport. Zgrom. Kupców 8:2. 


W Warszawie odbyty się w sobotę 
mecze siatkówki kobiecej i męskiej 
drużyn A, Z, S, I Poloni, Panie z A. Z, 


ż Troppauer Eislaufrevein i z DM 


S. pokonały wyjątkowo niedyspónowa: , 


ne przeciwniczki lekko 30:10 
Gra nie stała naogół na wysokim późlo- 


(15;6), , 


mle. Spotkania zespołów męskich przy, 
niosły piękny aukces Polonii, która zre» ; 


wanżowała się A. Z. S, za porażką w 
turnicju ośrodka, biiąc gó niezmiernie 
lecz zasłużenie 29:27, 
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dzień i to z rozmaitych dziedzin 
sportów. 

Chciałbym jeszcze wspomnieć 
o zawodniczkach. Pierwsze miej 
sce Broncia Staszel-Polankowa. 
słuchy dochodzą, iż trenuje 
Dziś, wątpię czv którakolwiek z 
zawodniczek może być dla niej 
groźna. Miejskim paniom, że tak 
pówiem, będzie trudno podciąg- 
nąó się do tej klasy, którą ona 
reprezentuje, zwłaszcza, iż ciag 
le jest na dorobku i dopiero po- 
wiedziała pierwsze słowo. Ston 
kówna i Giewontówna podrosły 
i ząbki niejednej konkurentce po 
każą. Młodego narybku iest spo- 
ro. Zobaczymy po pierwszym 
$iarcie. 

Wśród pań turystek-natrejarek 
zasada treningu racjonalnego 
święci triumfv, Zanim śnieg u- 
"adł pomyłkało spore stadko do 
Kuźnic i z powrotem do pomni- 
ka Chałubińskiego, człapiąc w 
błocię i odbijając się według 
wszelkich reguł kiikami, C-u- 
wiście wieczorem, gdy ciemno- 
ści pozwalalą na zachowanie in- 
cognita, Motorem takich poczv 
nań jest odznaka za sprawność 
Zaprawdę był tò doskonały 2- 
myst? wprowadzenia jej do nar- 
żiarstwa. Podtrzymuje u stare- 
zo poknienią chęć utrzymania 
się z roku na rók w formie. daje 
nu wien cel. Przecież nie tak zno 
wu wiele trzeba. a można dojc- 
chać dó złotej odznaki. 
Dlatego też vauc sławni 
"arolarze —— pierniki | ohberhicc- 
niki, em e a WZ ża- 
sadami zdobycia ódznaki za 
snrawńność I póstarać sie o mie. 
Pomiialąc wszelkie inne korzy- 
ści, w razie biedy bedzie ie moż- 
na zastawić | zą te, pieniądze 
mrzyjechać do Zakawanego. 

Rala! Ma!czewski. 


— „SAME s "|... 
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M. ŁAM 


arstwa polskiego 


sem ostatnie uderzenie. Trzeba 
było jeszcze przejść naitrudniej- 
sze miejsce — przewieszkę, 

Starał się nie myśleć o tem co 
zaszło. Na przewieszce w miej- 
scu nad wyraz powietrznem 
ujrzał piarg u stóp Ściany i dwa 
ciała dziewczyn, 

— A jednak nie przeszło! 
Ostatni na linie z towarzyszy 
znajdował się parę metrów od 
odpadającej. 

Tragizm i powaga Śmierci wi- 
dzianej z tak bliska w takiej sy= 
tuacji, nie odebrała mn zamiło- 
wania do skalistych dróg. Znajo” 
mość niebezpieczeństwa dodaje 
mu sił do twardej walki. 

O ludziach mówimy mało. 
Przyroda wystarcza naizupeł- 
niej. Czasem jakiś wesoły mo- 
ment, dowcip, przelotna uwaga. 
Niewiem doprawdy, czemu star- 
sza generacja taterników, która 
schodzi nietyle do grobu co ze 
skalistych szczytów na łamy 
pism, zarzuca tyle grzechów nai- 
młodszemu pokoleniu i czemu 
rzuca klątwę na narciarstwo 
sportowe jako rozsadnika „rekor 
du w górach“. Oczywiście, że 
erudycją w tej dziedzinie, teore- 
tycznem uzasadnieniem „takie- 
go szaleństwa” jakiem jest tater- 
fiłetwo, przewyższa ogromnie 
młodszych braci. Ale starym po- 
prawdzłe szaleć się nie chce — 
a taternictwo kwitnie, — tylko 
nie jest takie wywadane w spo- 
sób górnolotny. Magów i wiaje- 
mniczonych coraz mniej, zdro- 
we, krzepkie ciała, pogodne mło 
dzieńcze dusze wyżywają się do 
cna w skałach i dolinach, w nie- 
bezpieczeństwach i  wichrach 
Tatr; mało zostaje na dyskusje, 
mniej jeszcze na literaturę. 
Proszę mi wybaczyć małą dy- 
qresję. Rozmowa z Bronkiem 
zmusiła mnie do tego. Ten tym 
narciarza-zawodnika i turysty 
taternika może służyć za wzó: 
tąk technicznej snrawności, ia 
Ptych duchowych zalet, któr 
stwarzają pełnego człowieka, 

Z rózmowy dowiaduje się je- 
Szcze o jednem: Bronek Czech 
pragnie się zapoznać z Tatrami 
w zimie. Marzy o zimowej tu- 
rystyce. Cóż mogą mu powie- 
dzieć? Powodzenia! 


p 
Gry sportowe w Łodzi 
Y.M.C.^. (Warszawa) pokonana 


Goscijá warszawskie] YMCA rozbu- 
dziłą wśród spąrłówców naszego mia- 
sfa dużą. zainteresowajiię. Pozą zwy- 
tięstweni nad ttumiem góśćia poweśli 
trzy porażki. Niespodzianką była klę. 
oka warszawiam w koszykówce. zada- 
na mu przez mistrza Łodzi. Obecnie 
zespół ŁKS-u iest silniejszy niż ten, któ 
A występował w mistrzostwach Pol- 
ski. 

Goście mimo pórażki zrobili dobre | 
wrażenie na publiczności, Wyróblenie 
sportowe stol u nich o wiele wyżeł niż 
u nasżych zawodników. 

Techniczne wyniku obu dni przedsta 
wlają się jak następuje: 

_ Siatkówka. Ł K. S. — Y. M CJA. — 

Narszawa). Grę rozpoczynają mtiej- 
scowl, którzy Bo kilku hirtganowych 
atakach i „szczupakach* prowadzą 7:0! 
Po zmianie miejsc Y, M. C. A. pro- 
wadzi 8:4; przeciwnik opada na siłach, 
tak iż do użyskania zwycięstwa po- 
trzebna była łodzianom dogrywka, w 
której zwyciężyli 1:0. 

Z drużyny Y. M. Č. A. zasługuje na 
uwagę: Miłosz I Kosiński. ŁKS-ówi 
zwycięstwo zapewnił Welnic swemi 
ofektowitemi „szcżupakami”. 
Koszykówka. Zespoly żeńskie ŁKS — 
WKS 18:14. Mistrz Łodzi — Ł. K, $. 
grał słabo a wyjątkowo niedysponowa- 
ną okazała sią tym razem najlepsza 
sttżelcżybi -= Orlleka, U pokonanych 
wyróżniła się środkowa napadu == 
Żdzienmicka oraz obrańczyni == Gunde- 
lachówna. 

YMCA -= Triumi 23:16, Zwycięstwo 
YMCA żastnżone, Przedstawia ślą ona 
imponująco pod względem fizycznym i 
taktycznym. Również opanowanie tech- 
niki nie pozostawia nie do życzenia. 
Duszą ataku zwycięzców był Welgt. 
który zdobył Iwią część knszy przeważ 
nio z własnego wypracowania. Dziel- 
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CSTRZENIE ŁYŻEW Z, 


R. LINKOWSKI 


Marszałtowska 102 1 Chłodna 25 


nie sekundował mu w obronie Miłosz. 

Triumf nie znałduje się obecnie w 
dobrej tormie. Pełnowartościowym zas 
wounikiem okazał się Neuman ż obros 
ny. 

Słatkówka żeńska, WKS — HKS 
30:21. Słaba gra dwu zespołów. Mecz 
ten niczem nie przypominał gry w siat- 
kówkę, Sędziował p. Miłosz. 

Ślatkówka męska” ŁKS -- YMCA 
(Warszawa 33:31. Rewanżowe spotka” 
nie powyższych zespołów przyniosło 4 
tym rażem po b. dlugiej dogrywce wy- 
graną ŁKS-ówl. 

Gra równorzędna, Pierwsze linie nie 
eo szwankowały. (W dogrywce gosc om 
potrzebny byt tylko leden punkt do ue 
zyskania zwycięstwa. Łodzianie zdo- 
łali wyrównać | zdobyć nawet 2 pkt. 

Koszykówka. Triumf — WKS 44.21. 
Zdecydowana przewaga Triumfu, który 
wystnpił bez Neumanau. Pokonani wy 
stawili najsilniejszy zespół, na jakl ich 
sta obecnie. 

ŁKS -- YMCA (Warszawa) 28:23 
(18:7). Goście stanęli do walki mnena 


przemęczeni, Łódzłanie zaraz w pierw=" 


szych momentach zańewniała sable 


zwyciestwo, howiem strzelalą kosże, 


tak, iż w pewnej chwili wynik brzeni 
10:1 dla ŁKS-u. Do przerwy 18:7. 

Po zmianie stron gra przybrała na 
ostrości. 

U YMCA zawłodła obrona, Atak sfa- 
by. EKS nalepsze sity milat w Wentlu 
| Welniecu Pegza Pracowity lecz na- 
dużywał zbytnia Silv fizycznej, 
s OI 

Drużyna hokejowa Legii gra na 
święta Bożego Naroszenia w Villach 
(pierwszy dzień świat) I w Klagenfur- 
clo (drugl dzień). W piatek 27 b. m. ro 
zegra Legja w Wiedniu mecz ż WEV, 


a luż 29.go weżmie udział w między- 


narodowym turnielu w Krynicy, 


„Hockcy" i „Jakirn 


reinas" n 32— 
„Yacht Klub' z ząbkami -8— 
„!akson" z ząbkami + ARE 
„S lchów" z zqbkami 15,— 
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Środa, 25 grudnia 1929 roku. 


Puhar Narodów i 111 nagrõd 


zdobyjdi jeźdźcy polscy w r. 1929 na siedmiu mityngach 


Walka polskich jeźdźców o 
każdą nagrodę w r. 1929 była 
naturalnie daleko trudniejsza, niż 
w roku poprzednim i niesłuszne 
mi były zarzuty 


[VI — 2, dalszych — 13. Razem 
31. Inne narodowości: Belgja— 
6 jeźdźców, 12 koni — 20 nagr.; 
(Chili — 4 j. 8 k. — 16 nagr., 


Rzym. 
Jeźdźców polskich 4, koni 9 
(ppłk. Rómmel, rtm. Królikie- 
wicz, por. Starnawski, por. Ro- 


niektórych | Hiszpania — 5 j, 10 k. — 19 n.; | jewicz). Oprócz Polaków i Wło- 


pism, niedwuznacznie skierowa- | Francją — 6 j. 12 k. — 27 n.; |chów brali udział Francuzi i Hi- 
ne przeciwko jeźdźcom, gdy się Irlandja — 4 j. 8 k.—10 nagr.; |szpanie. razem około 70 ieźdź- 


mniej wygrywało, niż dawniej. 
Uradku jeździectwa nie widzi- 
my. Odwrotnie. stale spotyka- 
my w sprawozdaniach konkur- 
sowych nowe nazwiska wraz z 
ich pięknemi wyczynami, 

Poza granicami kraju wystę- 
powaliśmy w tym roku 5 razy i 
w tej liczbie poraz pierwszy w 
Budapeszcie i Rydze. 

Największym tegorocznym 
sukcesem było zdobycie po raz 
trzeci „Puharu Narodów* w N. 
Jorku. 

Musimy przytem uczynić fak- 
tyczną poprawkę, We wszyst- 
kich pismach zaznaczono, iż 
tym razem wygraliśmy puhar 
ten na własność, 

I tak i mie! 

W N. Jorku zwycięski zespół 
za każdym razem otrzymuje 
przedmiot, stanowiący nagrodę 
„Puharu Narodów“ na własność, 
gdyż nie jest to nagroda wędrow 
ma. Gabinet Pana Ministra 
Spraw. Wojskowych już zdobią 
3 pamiątkowe przedmioty, zdo- 
byte podczas „Internationa! Mili 
tary Trophy“ (Puhar Narodów) 
w Madison Square Garden, co 
naturalnie, na wartość wyczynu 
sportowego w żaden sposób nie 
mpływa, zmniejszając tylko po- 
spolity hazard, nieodłączny w u- 
kresach obiegania wszelkich na 
gród wędrownych. 

W każdym razie jest to pier- 
wszy wypadek wygrania przez 
mas po raz trzeci w temsamem 
miejscu „Puharu Narodów“, 

Poraz pierwszy w tym roku 
oficjalnie wystąpiły zagranicą na 
sze amazonki, biorąc udział w 
budapeszteńskich międzynarodo 
wych zawodach konnych dla 
pań, 

Zespół składał się z hr. Tar- 
;gjwskiej-Potulickiej. znanej już 
dobrze na torach europejskich, 
panny B. Juchniewiczówny, pan 


ay Z. Chodkiewiczówny i mło-' 


<zjutkich sióstr Wandy i Cecy- 
ih Czaykowskich. 

Startując w 2 konkursach w: 
kcakurencji pań z Austrji, Nie- 
miec, Szwajcarji, Włoch i Wẹ- 
gier, polskie amazonki zdobyły 
uaćród: | — 2 (obydwie zdobyła 
panna Wanda Czaykowska), Il 
—0, Ill — 1 (panna Juchniewi- 
czówna), IV — 1 i V—1 (te ostat 
nie zdobyła panna Cecylją Czay 
kowska). Razem 5 nagród. 

Jak widzimy z cyfr, debjut 
dzielnych pań był doskonale u- 
dany. 

Roczny wynik pracy naszych 
jeźdźców podajemy w bezstron 
mych cyfrach, zawartych w po- 
niżej umieszczonych tabelach. 

Nicea. 

, Jeźdźców polskich — 6, koni 
—12 (ppłkł Rómmel. rtm. Króli- 
kiewicz, por. Szosland, por, Star 
mawski, por. Rojcewicz. por. Ku 
flesza). Jeźdźców innych narodo 
wości 38. Stosunek ilościowy 
jeźdźców naszych į innych w r. 
1928 był 8:38. Ogólna ilość płat 
mych miejsc 116. 

' Polacy zdobyli nagród: I — 4, 


d 


M1, HI — 5, IV — 3. V — 3, 


Italja — 6 j.. 12 k. — 27 nagr.; 
Czechosłowacja — 5 j., 10 koni 
— 12 nagród. 


Zespół polski, który na międzynarodowych zawodach w stolicy Itałji 


| 


ców. r 


Polacy zdobynr nagród: I — 1, 
II — 1, III — 2, IV — 2, V— 2, 


VI — 2, dalszych — 4. Razem — 


LM Poznań. 

Ponieważ nie wszystkie zapi- 
sane narodowości brały udział 
od początku mityngu i z powo- 
du okolicznościowego charakte- 
ru imprezy, osiągniętych wyni- 
ków nie włączamy do systema- 
tycznie prowadzonej przez nas 


INA STADJONIE KONNYM W RZYMIE 


Starnawski j pór. Rojcewicz. 


od 6 lat statystyki ogólno - pol- 
skich wyczynów hippicznych. 
Warszawa. 

Mityng łazienkowski podkre- 
Ślił znów swą wzrastającą popu- 
larność międzynarodową, go- 
szcząc w tym roku aż 6 obcych 
narodowości w składzie 25 jeź- 
dźców (w r. 1928 — 5 narodo- 
wości — 18 jeźdźców). Jeźdź- 


z A O_O 


walczył o Puhar Narodów. Stolą od lewej: ppłk. Rómmel rtm. Królikiewicz, por. 


Hippika polska na terenie miedzynarodowym 


Przez sukcesy na torach -- wzrost autorytetu organizacyjnego 


Świetna opinia polskiego jeź-) ięciu sportowem, jak obecnie, sta | 


dziectwa już jest ustalona w kra 
ju i zagranicą. Ustaliły ią osią- 
gnięte dotychczas realne, chlub- 
tne czyny, będące skutkiem] 
„swoistego systemu jazdy, ciefpli | 
wej pracy i talentów poszczegól 
nych jeźdźców, oraz ich instruk- 
torów.  Wyrabianie tei opinji sta 
le odbywało się tylko czynami w 
samych szrankach konkurso- 
wych, ze stopą w strzemieniu ko 
lanem przy siodle i wodzą w gar 
ści, w locie ponad przeszkodą. 

Od roku 1928-go, gdy został za 
łożony Polski Związek Jeździec- 
ki i jego delegaci, jako prawni 
członkowie zajęli miejsce w sali 
kongresów Międzynarodowego 
Zwązku Jeździeckiego w Pary- 
żu, do pracy jeźdźców: polskich, 
dołączyliśmy nowy czynnik, któ 
rym jest głos organizatora i kie- 
rowmika. 

Sztuka jazdy konnej ma za so- 
ą wielowiekowe tradycje, to 
też jak żadna inta, jest o- 
porna w stosunku do Postępu i 
wszelkich inowacyi. Strzegąc 
konserwatywnych Zasad. 


Kongres międzynarodowego 
Związku Jeździeckiego. które- 
go większość stanowia przedsta 
wiciele jeździectwa Z dawnych 
czasów przedwojennych. gdy jaz 
da konna nie byłą jeszcze upra- 
wjana w tak szeroko ujętem po- 


SWE 


nowią twardą skałę, na której no 


woczesfie zapatrywania z wiel- 


kim trudem j bardzo wolno rvją 
wykonana dłutem mowatora, jet 
w tych warumkach poważną zdo 
byczą. 


Do grupy postępowej wyraź- 
nie należą Włosi į Polacy; Hisz- 
panie i Amerykanie (U. S. A.) 
przylgnęli do tego stronnictwa 
milczkiem, gdyż stawiając na 
polu postępu dopiero pierwsze 
kroki, aktywności narazie nie 
przejawiają. Włosi. przed wstą 


pieniem Polski do M. Z. J., byli 


Ostatnim sukcesem było przy 
|jęcie przez M. Z. J. w Paryżu 
polskich warunków rozgrywek 
| konkursowo puharów narodów, 


Kresk4, |Które są fiam juź znane od frzech 


lat z międzynarodowych zawo- 
dów konnych w Łazienkach. 

W taki sposób, zaczynając od 
roku 1930, na wszystkich między 
narodowych torach świata w 
konkursach o nazwie ..Puhar Na 
rodów“, będzie stosowany jed- 
nakowy regulamin, opracowany 
przez nas. 

Według uchwały M. Z. J. każ- 

RE jeździec, który weźmie udział 


w konkursie o Puhar Narodów, |k 


zupełnie samotni į zmuszeni do| zorganizowanym nie według 0- 
trzymania się polityki biernego |bowjązujących prawideł, zosta- 


protestu. 

Dziś, przy naszej 
sprawa zaczyna 
co inny obrót. 


pomocy: 


nie zdyskwalifikowany. 
Narazie ze wszystkich torów 


przyjmować nie międzynarodowych jest pod zna 
Już zostały prze- j kiem z 


apytania tylko jedna Ni- 


forsowane tam miektóręe zmiany | cea. 


według kierunku postępu. 


Tamtejszy komitet, organizują 


DRUŻYNA WARTY (POZNAŃ) 
z zarząd glówny Ligi jako mistrz ma rok 1929, o czem 
piszemy obszerniej na str. 4. 


ogłoszona została prze 


PIERNIKI 


NA CZYSTYM MIODZIE 


TORCIKI 


W „KILKU ODMIANACH 


MIKOŁAJKI i FIGURKI 


Z NAJLEPSZEJ CZEKOLADY POLECA 


cy zawody konne, nie należy do 
Francuskiego Zwiazku Jeździec 
kiego, a przez to i do M. Z. J. 
Swój zaś konkurs o ..Puhar Naro 
dów” stale przeprowadza zupeł- 
nie odmiennie od regulaminu, O 
ile nicejczycy nie zechcą zmie- 
nić swych propozycyj, egzysten 
cia tego toru jest zagrożona, 
gdyż wątpliwe jest, by ktoś z 
z jeźdźców ryzykował w takiej 
sytuacji swój występ na Jasnym 
Brzegu. 

Jednak przypuszczamy, że Ni- 
cea zmuszona bedzie zastoso- 
wać się do stawianych warun- 
Ów. 


Jak już nieraz uprzedzaliśmy, 
stam jakościowy naszego mate- 
riału końskiego. choć polepsza 
się, lecz jednak coraz wiecej od- 
biega od szybko wzrastającego 
 postadeneco poziomu materjału, 
posiadanego przez zaeranicz- 
nych konkurentów. Ich techni- 
ka jazdy, silnie wzorowana na 
naszej, dogania nas, a nasze ko- 
nie dogonić materjału tamtego 
nie mogą. Widmo coraz częst- 
szych niepowodzeń musi pchać 
nas ku systematycznym wysił- 
kom w kierunku polepszenia ko- 
lekcji posiadanych koni. Wysi- 
łek ten „ będzie nader trudny, 
gdyż opierać się musi wyłącznie 
na środkach materjalnych. 


Rim. L. Kon. | 


có 
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p polskich 24, Płatnych miejsc 


Polacy zdobyli nagród icz 
„Puhar Narodów* YA des 
gą nagrodę: I — 2, II — 6, Jil — 
0, IV — 6, V — 0, VI — 2, dal- 
szych — 23. Razem — 39. 

Budapeszt. 

Jeźdźców polskich — 5, koni 
— 12 (rtm. Trenkwald, rtm. Sku 
piński, por. Gzowski, por. Rojce- 
wicz, por. Korytkowski). Oprócz 
Polaków i Węgrów brali udział 
Włosi. 

Licząc „Puhar Narodów zą 
jedną drugą nagrodę, Polacy zdo 
byli nagród: I — 2, Il — 3 j — 
2, IV — 2, V — 1, VI — 0, dal- 
szych nagród wogóle nie było. 
Razem — 10. 

Ryga. 

Jeżdźców polskich — 3 (rtm, 
Trenkwald, rtm. Lewicki, por. 
Sałęga). Jeźdźców innych naro- 
dowości około 35. 

Poiacy zdobyli nagród: | — 3, 
I— 1,1 — 0, IV — 1, dalszych 
nagród wogóle nie było. Razem 


N.-York. 


Jeźdźców polskich — 3, koni 
— 6 (por. Starnawski, por. Gzo w. 
ski, por. Zgorzelski). Innych na- 
rodowości — 4 w składzie okoła 
40 jeźdźców. 

Licząc „Puhar Narodów* za 
jedną pierwszą nagrodę, Polacy: 
zdobyli nagród: | — 1, II — 4 
III A 5, IV — 5, V — 1. Razem 
— 16. 

Rok 1929 z odbytych 7 mityn- 
gach posiadamy: 1 — 66, II — 
bez „Puharów Narodów“: Į —= 
12, II — 13, III — 14, IV — 19, 
V — 7, VI — 6, dalszych — 40, 
Razem — 1il. 


Od roku 1923-go do roku 
1928-go włącznie odbyto 25 mi= 
tyngów, zdobywając nagród: [ 
— 54, II — 47. III — 49, iV 
48, V — 39, VI — 42, dalszych —= 
302. Razem — 581. 

W „Puharach Narodów“ za 
rok 1929 mamy nagród: | — 1. 
H — 2, HI — 0, co przez zosi 
wienie ż wynikami od roku 
1923-go do r. 1929-go włącznie 
(wraz z Olimpjadą 1928 r.) sta= 
nowi: I — 7, II — 7, Ill — 4. 

Innych zaś nagród w cało- 
kształcie od r. 1923-go do r. 
1929-go włącznie w 31 mityn- 
gach posiadamy: I — 66, i = 
60, III — 63, IV — 67, V — 46, 
VI — 48, dalszych — 342. Ras 
zem — 692, 

Od roku 1923-go do r. 1929-g0 
włącznie polskie barwy byly res 
prezentowane w Nicei — 7 razy, 
Rzymie — 3, Lucernie — ! Pa- 
ryżu — 1 (Olimpiada. 1924 r. 
Fontaimebleau — 1. Lońdyrię == 
2, Neapolu — 1, Medjolanie == £, 
Brukselli — 1, Amsterdamie — 
(Olimmiada 1928 r.) Hilversum. 
— I, N.-Yorku — 4, Budapeszcie 
— I, Rydze — 1, przyczem nie 
zaliczamy Warszawy w r. 1928 
i 1929, w których to zostało znie- 
sione ograniczenie ilości polskich 
jeźdźców. 


mjr. Dobrzański 


RTM. TRENKWALD NA 


POR. GZOWSKI NA „PROPOSALE* 
jm Om. ziumiatorem tegorocznych zawodów, koniych w Budapeszcie, 


I zdobył pierwszą nagrodę w N. Yorku. Koń ten iest- własności. erykcaniny 
p. Simsons riri 3 


„ZEFERZE* 


E. WEDEL 


DR. STANISŁAW MIELECH 


8 Wedety piłkarsń 
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O A OE TE i ! 


a polskiego 


Próba klasyfikacji najlepszych maszych ioofballistów 


Pilka nożna jest grą zespoło-|pach: za technikę, taktykę, kon-|anana, Nastulę, Łańkę i Smoczka 


Ya grą, w której na wynik pra 
<uję cała drużyna; często nawet 
najlerszą gra jednej lub kilku 
jednostek nie może odwrócić 
klęski. Pomimo to nie moż- 
ma twierdzić," jż imdywidual- 
mość uprawiającego sport pił- 
Karski nie może się w fut- 
bolu wypowiedzieć, Owszem — 
bogactwo techniki piłkarskiej. fi- 
nezię pociągnięć strategicznych 
są polem, ma którem talent każ- 
g0 zabłyśnie bezwątpienia. 
Charakter piłki nożnej, jako gry 
Fużynowej. przynosi jednak 
| Tudiości, gdyby się chciało zde 
_ ydować, który gracz lepszy, 
jaką wartość przedstawiają zsu 
Mmówane 'wady į zalety danego 
ukarza, względnie gdyby się 
"ciało porównać kilku piłkarzy 


W ciągu sezonu i ogłasza, kto 
W dailepszyr: to samo można 
Obi w każdym innym sporcie 


ąć przy ocenie zawodni- 
gier zespołowych? 


stkowym. Ale jakie zasady, 


dycję iizyczną i walory psy- 
chiczne, dając maksimum po 5 
punktów za każdą grupę. 

W grupie techniki brać þe- 
dziemy pod uwagę: umiejętność 
strzału. gaszenia, wózkowania, 
celność i długość podań, długość 
wykopu, grę głową, wybijanie 


KAŁUŻA (CRACOVIA) 
piłki i t p. pm 
Grupa taktyczna ' da nam 


punkty do oceny zą zmysł kom- 
binącyjny, wstawianie się, Wy- 


wyrabiania współgrączowi $y- 


waż innemi flnezjami techniczs 


Kałuża — 17 pkt. 

Kałuża, sztandarowy czło- 
wiek naszego piłkarstwa, w ro- 
ku bieżącym był w świetnej for 
mie. Gdyby Kossok wcześniej 
grał obok niego, wynik mistrzo- 
stwa niezawodnie bylby inny. 

Kałuża iest mistrzem techniki. 
W sposobie przyjmowania pii- 
ki, tem pierwszem dotknięciu, 
które decyduje zazwyczaj o uda 
niu się całej dalszej akcji, niema 


on dotychczas równego sobie. 
Celność jego podań nie pozosta- 
wia nic do życzenia, w grze gło 
wą liczy się do najlepszych. Do- 
stałby piątkę z plusem=gdyby 
nie brak strzału. Pumktujemy 
44. 

W taktyce gry jest bez kon- 
kurencji. Nikt w Polsce nie umie 
tak wyrabiać pozycji jak on, 
nikt w równym stopniu nie opa- 
nował sztuki grv trójką Środko- 
wą jak i skrzydłami. On jeden 


Nad grobem przyjaciela 
Książka A. M. Swinarskiego poświęcona 
pamięci A. Kupki 


W Poznaniu ukazała się osoblil Wraz z nim zgasła największa 


wa | wzruszająca książką. 


Tytuł jej brzmi: Treny na 
$mierć przyjaciela. Zawierą ona 
siedem wierszy, poświęconych 
pamięci tragicznie zmarłego Ś. p. 
Alfreda Kupki, znanego pięścia- 
rzą Śląskiego, boksęrskiego mi- 
strzą Polski wszechwag. 

Autorem zbiorku jest znany 
poetą i malarz Artur Maria Swi 


nadzieja naszego pięściarstwa. 
«W cztery miesiące po śmierci 
Kupki, złożył na grobie przyja= 
ciela poeta poznański wzrusza- 
iące wyrazy pamięci, przywią- 
zania i orzeimuiącego żału. 
Książka Swinarskiego, wyda- 
na ozdobnie i troskliwie. opatrzo 
ną jest winietą tytułową znane- 
ro art-małarza Jana Jerzego 


[wyrabia na pozycję, umiejętność 


zdobycie mistrzostwa nie |tuacji do strzału, znajomość tą- 
a przyjąć za ocenę najlepu ich form kombinacji jak zmią- 
ch wyników poszczególnych! ny, przebój, gra trójki środko- 
zy: przekonujemy się choć-| wej i t. p. 
ie | W grupie kondycji fizycznej; 
a do reprezentacji dawała | zważąć będziemy na start, bieg, | 
ie jednego piłkarza. Trzeba, wytrzymałość, ruchliwość, ciąg 
© szukać innego kryterium. na bramkę i tym podobne zą- 


: 
4 


ennikarze węgierscy wpro 
zili zwyczaj „punktowania 
rzy sposobem przyjętym 
boksie. Najwyższą wartość 
piłkarzą na danych zawo- 
określali cyfrą 5. Brali oni 
Dod uwagę efekt jego wysiłków, 
19 znaczy, iż gracz skądinąd zna 
üy jako świetny technicznie, 
ambitny i skuteczny futbolista 


z 


lety, 
Grupa walorów psychicznych 


i obejmuje takie zalety piłkarskie 


jak: ambicją w grze, orientacja, 
wytrzymałość nerwowa, tem- 
perament, odwaga w chodzeniu 
na przeciwnika, ofiarność orąz 


|brak kontaktu z Wydziałem Dy 
Pe, 


Maksimum  wyniosłoby 20 
punktów. f y 

Zączniemy od napastników, 
których gra jest najtrudniejsza, 
najwięcej stawia wymogów 
Ipierwszym dwu grunem, prze- 
io daje najwięcej danych do o- 
ceny. 

Lista czołowych kierowników 
napadów obejmuję: Kałużę, Ręy 


| 


ttrzymywał notę 2 lub 3, jeżelij Czwartkowe (19.XI1) zebra- 
wa danych zawodach leni! się, nie zarządu głównego Ligi P. Z. 
«by przez dobrego przeciwnika; P. N-u nareszcie wyłoniło mi- | 

| 


‘Upafnie był umieszkodliwiony.|strzą Polski, oraz drugiego o- 
Mydaie mi się, iż ta ocena jestibok l. K. P. kandydata na spa- 
“ina i najbardziej daje poięcie| dek do niższej klasy, 
© wartości indywidualnej dane-| Protest Warty przeciwko me- 
- diłkarza. 
niniejszym szkicu chciał- uwzględniony i poznańczykom 
Ym w podobny sposób ocenić| przyznano walkover 3:0. Za- 
Miszych graczy ligowych. Oczy |rząd Ligi bowiem uznał Żurkow 
Cie nie wszystkich 283, któ- skiego za | 


yi 


nięuprawionego do. 
brali udział w rozgrywkach gry i dziewięciu głosami prze-| 
mistrzostwo, lecz tylko najbar ciw czterem, uznał słuszność. 
lej znane wedety. | protestu Warty, | 
Tzedtem jednak wumówimy| Najwyższą godność w piłkar 
Siẹ co do sposobu punktowańia:j stwie połskiem zdobyła zatem: 
dinktujemy w czterech gru- poznańską Warta, dystansując o, 
jeden punkt Garbarnię i przypie | 
iczętowując zarazem los Turys- 
"tów, którzy obok I. K. P. spada- 
l ją do kl. A. 

Fioletowi mają jeszcze nikłą 
nadzieję, że walne zgromadze- 
nie utrzyma ich dodatkowo w 
‚Lidze (jak to była mowa o Czar 
inych). Wniosek taki ma zglosić 
| podobno Warta, która ra- 

„daby oczywiście, wszystkim nie 


ę 


szczęścia. 


zostaś w Lidze, łącząc Się z 
T. S. G. przez co Łódź otrzyma 
by silny zespół piłkarski `l 
klub o dużych możliwościach 
rozwafu. Możliwość połączenia 
ws»nomnianych klubów jest zu- 
pełnie realna I byłaby bodaj naj- 
wiąŚciwszon wyjściem z sytu- 
ci 


Liczyć się zatem należy, że 


Kostiumy lekkoatletyczne 
trykotowe pe zł. 22 a enve ad zł. 19 

` Saneczki w wielkim wyborze od zł. 1 0 

"Narty px PZ PRZE od zł. 25 do zł. 90 


wy i buty fyżwiarskie w wielkim wyborze 


<naRT_1_ GIMNASTYKA” 


"r4rszałkowskiej) tel. 2358-02 


WARTA MI 


czowi z Turystąmi (1:2), został! 


|du Ligi przybył cały sztab dy- 
| płlomatów 


ba przychylić, wobec własnego | 


Pozatem Turyści mogliby po- 


Wronięckiego. Odbito fa w trzy 
nastu egzemplarzach. W sprze- 
daży księgarskiej zbiór ten się 
nie znajduje. 

Napisany i wydany z serdecz- 
nej i oddanej miłości, pozostanie 
naząwsze w pamięci przyjaciół 
autora i zmarłego. ; 

Jeden z wierszy drukujemy 
równego. | poniżej, y 
-—— 5 


narski, 


Nazwisko $. p. Kupki znane 
jest każdemu miłośnikowi spor- 
tu. Zgasły mistrz, mimo młode 
ga wieku == śmierć dosięgła go 
w 20-iym roku żvcia — odniósł 
Szeręg wspaniałych zwycięstw 
ną arenie międzynarodowej, a w 
kraju nie miał sobię 


ARTUR MARJA SWINARSKI 


Z trenów na śmierć przyjaciela 


Myślałem, że przyjdziesz, że Siądziesz za moim stolem. 
A już godzina byla nieduleka: 

Smierć stoi za węglem, nie trzeba jej wołać — „ 
Śmierć stoi i czeka. ' 


Myślatem, że przyjdziesz drogą jałowcową 

W wieczoru jasnej aureoli — 

A przyszlo jeno czarne słowo. 

Co krwią smakuje i boli. 

Jest CISz4. w górSkiej buchzudćj yi a 

Szepiy nieśmialo zawodzą — 

Piszę do ciebie te listy, umarły bracie» —/— 

l wiem, żę slowa moje więdną, nim się zrodzą. 


miłośnicy piłki możnej zobaczą 
znów w roku przyszłym ma bo- 
jskach ligowych asów drużyny 
Turystów, którą tak dzielnie 
walczyła o swą egzystencję w 
ostatnich meęzach. 

* 


Na omawianę zebranie zarzą- 


ry skazane na niepowodzenie. 
% 


Cracovia, Pogoń ł Ruch nie 
brały udziału w rozstrzyganiu 
protestu Warty. Trzy te głosy 
mimo wszystko nie mogły zmie. 
nić, ani wpłvnąć na inuy wyrok 
dlą Turystów, 

* 
Turystów. jak pp.:| Czarni wyszli obok Warty ja- 
Guze. Sztenceł, Głażewski, Wahl | ko drugi 
man, Rozmysłewiez i t. d., któ sprawv Zurkowskiego, Klub ten 
rzy oprócz dwóch innych człon- | skazany od wielu tygodni na 
ków zasiadających w zarządzie, | nieme przyglądanie się rozgryw 
mieli „działąć”. Środki zanobie o na boisku 
gąawcze okazały się jednak zgó- zielonym stole = do- 


$ 
kom innych, zarówn 
jak i przy 


, . Przy jeździe na nartach 


zwycięstwo należy da tedo, kto chcę je zdpbyć, Intensywne świczenia 

fizyczne nie wyrobią mięśni i mie nodnornią dostatecznie nerwów Dla 

rac onalnefo rozwoju sił niezbędne jest także pożvwienie lekkie i sdro- 

we, nie obciążające organiemy bogate w elementy sdżywcesę, sayhko 
są i całkowicie przez organ zm przyęwajane 


OVOMALTINE 
posłąda wszysikie te z lety W aży we wszvstkich antekach 1 składach i 
aptecznych, Ządajcie Tea c VRE, warszawa; Rymarska 16, 
Dr, rz e 


rs A. Bern 


stosuje podania prostopadłe. Po- 
dania takie pozwalają współgra 
czowi dochodzić do strzału bez 
potrzeby gaszenia piłki, a w po- 
lu są manewrem taktycznym, 
którym zdobywa się najwięcej 
terenu. Ocena 5.. 

Kondycja fizyczna nie dopisu- 
je Kałuży w tvm stopniu co po- 
przednie grupy, Start ma 


U 


REYMAN (WISŁA) 


wprąwdzię zadowalający, ale 
bieg szwankuje. Wytrzymałość 
jest kwestją sprytnej ekonomii 


nych stoi Kałuża wysoko; iedy- 
nie wskutek mniejszej od innych 
ofiarności i ambicji w grze, 0- 
trzymuje notę 4%. Ogółem 17. 
Reyman — 1772 pkt. 

Ręyman I opanował dobrze 
cały repertuar techniczny. Moc- 
ną jego stroną jest strzał z obu 


nemi, z których odnosiliby ko- 
rzyści współgracze nie wyróżnią 
się. Nieumiejętność stylowego 
prowadzenia ataku, inicjowania 
akcji zaczepnej obok daru wy- 
czucia momentu do strzelenia 
bramki i dobrego ustawiania się 
do strzału, pozwałają jego umis- 
jętności taktyczne ocenić na 34. 

Ruchliwością, biegiem, Wy- 
trzymałością fizyczną górował 
nad innymi kierownikami na: 
padu (41⁄4 punktu) ambicję wy- 
kazał wielką, lecz., nie na 
wszystkich meczach (414 punk- 
tu). 
tów. 

Łańko — 1312 pkt. 

Łańko miał słaby sezon. Witt: 
na tu może zmiana systemu ata- 
ku Legji. a pozatem brak 
ningu w biegu. Techniczne jero 
umiejętności stoją b. wysoko, 
choć w strzałach spadł w for« 
mie (4% pkt.), Taktycznie nie 
jest słabszy od Revmana jeśll 
chodzi o grę skrzydłową. go- 
rzej natomiast podaje na prze“ 
boje (4 pkt.), W starcie, biegu I 


wytrzymałości ' wykazywał du- | 


żę braki (3 pkt.), a pozatem wy” 
kazywał brak ambieji w grze i 
odwągi w chodzeniu na przeciw 
nika (2 pkt). Ogółem 1312 pktu 
Smoczek — 14 pkt. t 
Smoczkiem mależy się zająć, 
iako kierownikiem mistrzow- 
skiego napadu. Wózkuje on do- 


Ogólna ocena 1678 punk- 


zł 
< 


trea | 


nóg (z center i rzuty wolne), 
słabszą gra głową. Ocena 5. 
Wybitną fimiejętnością tego 
piłkarzą w dziedzinie takty wi 
jest gra skrzydłami. Podania je- 
go na skrzydła są dostatecznie 
|długie, czyste ł łatwe do opa- 
nowania. W porównaniu do Ka- 
łuży ma uboższy repertuar po- 
|ciągnięć taktvcznych. Nota 44. 
W kondycji fizycznej ustępuje 
młodszym. Jego bieg i ruchli- 
wość zasługują najwyżej na 4, 
w ostatniej grupie również oce- 
niam go na czwórkę. Ogółem 
1744 punktów. e | 
i klam L it. be 
a . kró IWO za 
pie techniki dzięki swoim strza- 
łom zasługuje na notę 4, ponie- 


brze, strzał ma celny ale krótki. 
brak mu również dlugiego po- 
dania na skrzydła (3 pkt.); co 
do pociągnięć taktycznych jest 
nieobliczalny; nie wykazuje żad: 
tego systemu w swych poda- 
niach, natomiast lepiej ustawia 
się do centr i podań (214). Wi 
grę swoją wkłada jednak dużo 
zacięcia I pracy. Jest ruchliwyj 


sił. Ocena 3. | 
W grupie walorów A 


STRZEM LIGI 


Turyści spadając do klasy A ratują Czarnych 


czekał się wreszcie nagrody za 
swój niezmącony spokój w o- 
cenie wiszącei tragedji. Czarni 
pozostają w Lidze zamiast zde- 
gradowanych «ady . 


Warta zostałą ogłoszona mi- 
strzem Ligi, a zatem i Polski na 
tok 1929 — zamiast Garbarni. 
która nie może nawet palcem 


żowana w sprawie Żurkowskie- 
go. Odwołać się do walnego 
zgromadzenia mogliby jeszcze 
Turyści. lecz podobno nie uczy- 
nią iuż tego, uważając sprawę za 
straconą na tej drodze bezpo- 
wrotnie. 

Sprawa utworzenia t. zw. lig 
klubów śląskich staie się coraz 
ardziej głośna. Zabiega koło 
niej zdegradowany |. K.P. Rola 

uchu natomiast nie jest dotąd 
wviaśniona. 


„b. 


PAPIERY 
BŁONY 
PŁYTY 
CHEMIKALIA 


Gevaert'a 


tworzą doskonałą całość, 

' niezbędną dla każdego amatora 
Do nabycia w składach 
przyborów fotograficznych 


i ma duży ciąg'na bramkę (414 


pkr.), a pozatem wykazuje am- 
bicję, ofiarność i odwagę tem 
cenniejszą, że jest drobnej po» 
staci (41⁄2 pkt.) Ogółem wyka» 
zuje 14 pkt. 

'Poza wymienionymi dobrzy 
niłkarze grali na Środku nanadit 
Warty, lecz zmieniali sie tak czę 


| sto, iż za każdym razem widzia- 


tem kogoś innego. Na uwage zal 


cichy, zwycięzca ze: kiwnąć przeciwko tej decyzji. | sługiwałby ieszcze Król z ŁKS 1 
gdyż nie jest wcale zaanga- | Peterek z Ruchu 


(r M. LEWIN Starszy 


WENERYCZNE | niemoc płe. skórne. 
Analizy Elektraleczenie. 9 — 12 
' od 3—9. Nedz od 9—2. Panie 6—8 
NIFCAŁA 12. 
Niezamatnum osne lorznienwe. 


WENERYCZNE. 


skórne i niemoc alektraleczenia 


Dr. M. ALTFELD 
8 — Ur, 3 — 9 w. HOŻA 50 
(przy Marszałkowskiej) 
Niezamażnym ceny iecznicowe 


= «z ż 


z 


Nr. 87 


Igrzyska w Davos 
Plan 


turnieju akademickiego 


Il Akademickie Igrzyska Zimowe or- 
ganizowzne z polecenia Confederation 
International des Etudiants (CIE) od- 
będą się między 6 a 12 stycznia. Do 
programu Igrzysk wchodzi narciar- 
stwo (bieg 18 klm., skoki slejom, bieg 
zjazdowy 10 klin. i sztaieła 30 kim.). 
łvżwiarstwo (jazda szybka 500, 1000. 
1500 i 5000 mtr., jazda figurowa pa- 
nów, pań i par), hokej i bobslej, Pol- 
ska obsyła tylko zawody hokejowe i 
jazdę szybką. 

Drużyna iokejowa A. Z. S. do Davos 
zostanie zestawiona wyłącznie z aka- 
demików, i to nietvlko należących do 
warszawskiego AZS-u. Przypuszezał- 
nie w sklad akademickiej reprezentaciji 
Polski na davoskie Igrzyska Zimowe 
«wejdą nastepujący zawodnicy: :Czap- 
icki. Kowalski, Zawadzki, Goszczyń- 
ski, Tupatski į Twardo z A. Z. S. War- 
sztwa, Godlewski z A. Z. S. Wilno i 
Warmiński z A. Z. S. Poznań. Oprócz 
tego wyjedzie na zawody łyżwiarskie 


(jazda szybka) mistrz Polski Kalbar- | 


czvk (AZS — Warszawa). 

Kierownicy ekspedycii noszą sfe z za 
miarem zabrania również ze sobą fi 
larów AZS-u (nie-akaqemików) Ada- 
mnwskiego, Kuleja 4 Żebrowskiego w 
„celu rozegrania spotkania z H. C. Da- 


Kurs da czołowych narciarzy zosta- 
nje uruchomony w Zakopanem pod 
kierownictwem zagranicznego trenera. 

Zawody narciarskie g mistrzostwo 
Czechosłowacji zostały wyzmaczone w 
terminie bardzo zbliżonym do mi- 
strzostw Polski w Zakopanem. Wobec 
iego nasi zawodnicy nie mogą Starto- 
wać u sąsiadów, no i odwrotnie- Kra- 
Żą pogłoski, że wyzmaczenie terminu 
mistrzostw Czech w bezpośredniej blis 
kości naszej daty ma na celu umiknię« 
cie spotkana z narciarzami polskimi. 

Zagrancą startować będą nasi nar= 
ciarzę w Holmenkollen (Norwegia) na 
mistrzostwach FIS, na mistrzostwach 
Niemiec w Obersdorfie i na mistrzo- 
stwach Jugosławii w Bled. Nie wyklu- 
czony jest wyjazd do Sżwtcji, Austrii, 
Rumunii i Fmlandji. 

Nart zabrakło w Zakopanem 1 Kra- 
kowie. Fabryki nart w tych ośrodkach 
przyimułą zamówienia tylko z kikuty- 
godzrowem terminem wykonania. 
owiadczy to o wspaniałym rozwoju 
turystyki zimowaj i narejarstwa. 

48 klunów 1 4.000 członków liczy o= 
bconie P. Z. Narciarski. Ostatnio do 
zwąku przyjete u e Nar- 
ciarskie w Mościcach bo arnowem 
Sokół = Chrzanowie, AZS w Gdafisku 


vos | ewentuzmie w drodze powrotnej i P. T. Krajoznawcze w Warszawie 


w Wiedniu z WEV lub z reprezentacją 


„Zima”, specialny Inieslęczńik, po- 


Wiednia, Wyjazd reprezentacji ocze- | święcony sbottom zimowym i tury- 


kiwany jest okolo 2 stycznia. 


Bo sozenie 


Ostry reżim Legji widocznie: niebar- 
dzo odpowiada wszystkim członkom 
sekcji piłkarskiej wojskowych. Ostat- 
nio skreślenia z listy graczy otrzymali: 
Ciszewski, Walczak, Zajączkowski, 
Szczotkowski, Jakubowski, Nawakow- 
ski i Sobczak, udzielono zaś zwolniunia 
tylko Cvganikowi. 

W związku z pogłoskami o wypoży- 
czeniu graczy, przez Legę na tournee 
do Eg ptu, Zarząd P. Z, P. N-u posta- 
nowi} na ostatniem posiedzeniu pray- 
pomnieć klubom zainteresowanym © 
uchwalonym swego czasu zakazie wy- 
pożyczania graczy. 

Wnioski klubów ligowych o dokona- 
nie zmian w statucie Ligi. zgłoszone 
Dyć muszą do dnia 5 stycznia 1930 ro- 
ku (14 dni przed walnem zgroamadze- 
niem). Wnioski te rozpatrywane będą 
przez zarząd na posiedzóriu w dniu 10 
Stycznia przyszłego raku. poczem po 
dokonaniu poprawek odesłane będą dh 
odczytania ua walnem zgromadzeniu 

Żurkowski, którego nieprawny udział 
w barwach Turystów odwlókł ostatecz 
ue zweryfikowanie mstrzostw ligi z0- 
stał ukarany rczeż Wydział Gier i Dy 
scypliny PZ N-u 6-miiesięczną dys- 


Autórem p siektu handikapowania 
tolarzy, zam'esżczonego w formie li 
siu do redakoi” w 86-tym numerze 
„ETzESIah Jrtowczo”, T aphan 
ZPIK p. Aleksander Ulioczner, które- 
Zo padpis omyłkowo błuszcżolo, 

P. Ludwik Uiazdowski, a nie Gotdo-. 
wski, jak brziniał błąd drukarski w 
sprawozdaniu z konkursu na odznakę 
P. Z. P. N-u Ligi—wyszedł ż konkursu 
zwycięsko i zdobył na nim jedną z náa- 
gród. 

Sympatyczna sprinterka krakowska 
p. Nana Gędziorowska i absolwent 
P i W. F. Pp. Antoni Wó!cicki zawla” 
damiaią, że Ślub ich odbędzie się 26 
grudnia w Aleksandrowie Kujawskim. 
Młodei parze składamy w imieniu ogó- 
łu sportowców  lakhajserdeczniejsze 
życzenia. 

Prol. Józei Figna i p. Mayówna Ja- 
dwiga ż Krakowa zostali odznaczeni 
złotym krzyżem zasługi za prace na 
polu wychowania fizycznego. 

Rudawski, znany i popularny moto- 
cąyklista polski, wygłosił we Lwowie 
odczyt na temat swei podróży SAtno. 
chodem po zachodniej Europie Odczyt 
wzbudził wielkie zainteresowanie że 
względu na osobę prelegenta. 


me "IEC JENIE > ZO "z 


jstyce narcarskiej, ukazał się w tych 


piłkarsk.m 


PRZEGLAD SPORTOWY Środa. 25 grudnia 1929 roii 


Ria śniegu i na lodzie 
Kronika sportów zimowych 


dniach. Szata zewnętrzna pociągająca, 
treść artykułów może zbyt monotom- 
na. Cena 1 zł. Wydaje „Zimę” P. Z. N. 

Kalendarzyk narcłarski wydał po- 
dobnie jak i w latach ubiegłych P. Z. 
' Narciarski. Kalendarzyk zawierą sko- 
„,tówidżź stacyj narciarskich, schemat te 
tenów, rozklad kolejowy jazdy do sta- 
cyj klimatycznych i regulam.n odznaki 
P. Ż. N. za Sprawność. Przewodnik 
P. Z. N. jest wydawnictwem bardzo 
pożytecznem, w przyszłości jednak na- 
leżałoby go wyposażyć w dane staty- 
styczne za ubiegłe lata i tabetke obli- 
czania not za skoki, biegi i kombina- 
cje. 

Wycłeczkę narciarską w Bask'dy or 
xanizute W. K. N. 5 i 6 stycznia, Žapi- 
sy dy dnia 3 stycznia włącznie w se- 
Fi w klubu, ml. Czerniakowska 
05. 

Wypożyczalnia nart, zaopatrzoną w 
40 mar, czysma jest codziennie w War- 


Poznań przed zimą | 


Mowa o hokeju, Skład Warty nie zdo 
łał jeszcze ostatecznie ustałony, wiado 
ino jest natomiast już, że zespół hoke« 
lawy Lechii przedstawiać się będzie ną 
stępująco: w bramce: Paczkowski Ta- 
deusż (zapasowy: Czekala). Jankowiek, 
Kościański, Laskowski, Żymalski, Piń- 
skl I Dymalski. 

W styczułu p. r. rozpoczną ślę już do 
roczne rozgrywki o mistrzostwo okrę- 
gu w klasic A | B. Ponadtu spodziewać 
się należy, że wzorem lat poprzednich 


szawie, na przystani Wojsk. Klubn |nv napastnik zamieszkuje stale w Odań 
Wioślarek nad Wisłą, po lewej stronie |sku i wobec tego ukazywać się będzie 
mostu Poniatowskiego, Na wypożycze- | w koszulce z zielonym gryfem, prawie 
nie nart trzeba otrzymać asvgnatę w | wyłącznie tylko na boiskach zagranicz 
sekretarjacie W. K. N. I wnieść kaucję j nych. 
w wysokości 30 zł. A W cmsie świąt Bożego Narodzenia 
Krygier będzie ostatecznie grać W |Tupalski przebywać będzie w Warsza- 
sezonie nadchodzącym w drużynie ho- wie, gdzie rozegra kilka spotkań tre- 
kejowej Polonii. Jak wiadomo, Krygier |ningowych przed wyjazdem do Davos. 
jest jednocześnie kierownikiem sekcji | Otwarcie olicjaln2 CIWF zostało od- 
hokejowej tego klubu. roczone i nastąpi przypuszczalnie w 
ky EA Wea | pf początkach stycznia, 
żynę hokejową Legji na tournee zagra- . bas gi 7 
sw trać będzie w sezonie w bar- a olonia hokejowa Spiez A X 
a : Li an | mistrzostwach okręgu warszawskiego 
wach TKŚ-u. Tak więc Stogowski po m ek 
r i A i ; Ą rozegra zapewne spotkanie z zaprzy 
siada obecnie aż trzy przydziały: W | anonym TKS-em 
pilce nożnej w Polonii, w hokeju za: | UYIN Cx "" 
granicznym —— w Legi, a na użytek kral Ślizeawki warszawskie  unichotmio- 
4, ea GUY > a aaa a a qó 
i lzie, podobnie jak i| Już otworzył $ Amoy 
W nE w AZS je. Udział ul. Wioślarskiej (obok przystani), który 
Tupalskiego w rozgrywkach jest zresz -E ka POSTA 
A 10 rel dwie iet- zeże Z i q 
ta barzo ograniczany, bowiem Swiet wykończona zostanie instalacja elek- 
tryczna, która pozwoli hokeistom na 
trening wieczorowy. 
Polonia otworzyła swą śŚlizgawkę 
ę (na boisku przy ul. Konwiktorskiej) w 
| Nadchodzący sezon zimowy zapo- | poniedziałck. Elektryczność | głośniki 
! wiada się w stolicy Wielkopolski znacz | zostaną zainstalowane przypuszczalnie 
nie ciekawiej, aniżeli w latach ubiege | ty piątek bieżącego tygodnia. i 
lych. r Mistrzostwa narcierskie okręgu war | 
Dotychczas w Okręgowym związku | szawskicgo odbędą się dnia 26 stycz- i 
Hokejówym zgrupowatńć były cztery | nia 1930 r. na terenach bielańskich. W | 
kluby: A. Z. Ś„ Klub Łyżwiarski, K. H | styczniu I lutym odbędą się kilkakrot- 
Lechia (mistrz Polski hokcja na tra | pie zawody o odznakę narciarską. 
wie) i Stella (Gniezno). 
_ Z rozpoczęciem sezonu zadebiutuje 
Sekcja Sportów Zimowych Warty, do 


ujtzymy zespoły Warszawy, Krakowa 
czy Torunia. 

_ „iBały - sport" =- marciarstwo ma 
mtacznie tnniejsze widoki rozwoju w 
Pozyaniu z racli braku odpowiednich 
tereńów, Propagatorem narciarstwa w 
roku ub. byli frekwentanci Wojsk. 


kwalifikacią. Pozatem W. O. i D. za- 
strzegł sobie saukcie karue co do tych 
członków Zarządu Turystów i Ostra- 
sA którzy bezpośrednio w tal sprawie 
ziałali, 

Sędzia czeski Stepanowsky, który 
prowadził m. in. mecz Polska -— Rumi. 


której ostatnio, uchwałą walnego zsro- 
madzenia, przeszedł gromialnie klub 
kyżwtarski: | 

Powołaną podobno będzie i Sekcja 
Hokejowa w Wojskowym Klubie Wio- 
ślarskim, to byłoby zupołnem prawdo- 
podobieństwem, skoro wojskowość roz 


, 


4 
X 


Niemcy - Polska 
Przed 
meczem boxserskim 


Komisja sportowa P. Z. B. ustaliła 
oprócz reprezentacyjnego zespołu Pol- 
ski, na zawody z Niemcami w dn. 6 
stycznia w Katowicach, także i dru- 
zynę rezerwową., obow.ązaną do pik 
nego treningu. W skład zespołu za- 
stępców wchodzą: w. muszą — Koko- 
ciński (Wartą — Poznań), w. kogucia 
— Stępniak (Warta), w. piórkowa — 
Klimczak (Sokół — Łódź), w. lekka—- 
Anioła (K. S. Ciegielski — Poznań), 
w. półśrednia — Bara (K. S. 09 — My 
słowice), w. średnia — Wieczożek (B. 
K. S. — Katowice). w. półciężka —— Mi 
zerski (YMCA — Warszawa) i w. cięż 
ka — Stibbe (S. S, Union t= Łódź). 
Uchwalono też wyznaczyć wachmie 
strza Sztamma na sekundanta repre- 
zentacji Polski, natomiast p. Sadkow= 
Ske'ro na sędziego że strony P., Z. B. 

Mecz bokserski Warszawa — Teu. 
tonia odbędzie się dnia 6 stycznia o g. 
l2-ej w sali kina Colosseum. WÓZB 
uruchomi! przed tym meczem 2-tygod 
niowy treningowy kurs bokserski w 
sali YMCA, prowadzony pod kiero- 
wtictwem wachm. Sztamma. 

Bokscerzy łódzcy, którzy bronili 
barw Łodzi na meczu międzyrniastó" 
wym z Warszawą poddani zostali spe. 
cialnemu treningowi przed meczem z 
Teutonią — 5-go stycznia. W wypad- 
ku gdyby Stibhe zastał przydzielony 
do reprezentacji Polski na mecz mię- 
dżypaństwowy z Niemcami, łódzką wa- 
ge ciężką bronić bedzie Konarzewski, 
=) 


Wieści z całego kraju 


Gty sportowe w Poznaniu dają na- 
stępu/4ce wyniki: w sidlkówce Warta 
pokonałą drużynę harcersko-lotniczą 
30:9. Drugie zawody na tutejszym 
gruncie Piy przyniosły zwycięstwo 
p erwszej Warcie nad drugą w stosun- 


nia w Bukareszcie w 1928 roku, zostal 
ohośnić przeż Czechosłów. Zw. Pilki 
Nożnej zawieszony bez podania moly- 
wów tego kroku. Wedłux obiegalacych 
pogłosek, Stepanewsky starał sią o Ue 
zyskanie brawa sędziowania |ednego Z 
meczów międzynarodowych, będąc os0- 
biście zalmteresowańy wynikiem. 
Warszawskie Okr. Kolegium Sẹ- 
dziów P. N., postanowiło "korzystać 
sezon zimowy, celem zapoznania 
czynnych piłkarzy z kapdytalnemi za- 
sadami gry w piłkę nożną. Nie bosła* 
dając jednak odpowiedniego lokalu 
WUKS będzie powierzał klubom tech- 
niczne przeprowadzenie odczytu, Sam 
zaś ogrmiieży się do wysłania prele- 
genta. Dokładnych miormacy* w spra- 
wie puruszotej udziela sekretariat Ko- 
legjum (Aleje Ujazdowskie 22), 
Garbarnia wybrała nówy zarząd w 
składzie następującym: prezes == hr. 
Badeni Marcin, wiceprezesi -— dyr. 
Budischovsky jun, p. Koterek i dr. Bog 
danowski, sekretarz == p. Rojt, zastęn- 
ca sekretarza = p. Kuczalski, skarb- 
nik — p. Haliszka. sasteoca skarhnie 
ka — p. Heuser, członkowie zarządu— 
mp. Szebleniec, Sowiński, Szczepanik, 
Kopta, Uhl, Jelonek, Heinrich. Protek: 
torat nad klubem obiął dyr. ranc. 
Budischavsky sen, prezesami honnro- 
wymi mianowano przez aklamacje Jae 
na i Antoniego bar, Gótz-Okocimskich. 
„Sokolęta, po niepowodzeniach roku 
bieżącego w mistrzostwach, we mogą 
dojść do konsolidacji klubowej. Wido- 
mym znakiem tego jest talt, iż część 
p'erwszej drużyny zażądała zwolnień i 
ma zamiar wstąpić do AZS-u. 
Å Ą 
Terminarz międz 
kań reprezentacji pilkarskiej Potski w 
roku przyszłym przedsiawia się, lak 
następuće: 11 malà 1930 r, Polska We 
gry w Budafeszcie, 15 czerwca Pol- 
ska — Austria w Warszawie, 23 wrze- 
śnia Polska — Szwecją w Sztokholmie 
oraz 26 października Polską — Cze- 
chosłowacia w Pradze. Spotkania z 
Węgrami, Austrą i c 
stanowią drugą tunde gier o . pułtat 
średkowo-eurońelski (amatorski). 


Foriimy Sportowców 


ile zarabiają zawodowcy na ringach i boiskach 


4 Inny snort anglosaski — golf 
dale wielu zawodowcom przy- 
zwo.tć. a cząsem nawet Juksuso- 
we utrzymanie, W Niemczech. 
Kdzie Colf jest unrawiany raczej 
ze snobizmMU, niż z upodobań — 
na"pnezy treher | panczyciel An 
glik Percy Allis, mą roczny do- 
chód olento 130.000 zł, W ojczy- 
że golfa, gdzie grala weń nie- 
mal wezyscy — w Ameryce — 
dochody są znacznie większe, 
Mistrz zawodowy Stanów Zic- 
drno"anyphy a Trenesa — ZATA- 
bla prawie 600.000 zł. dwima- 
stu ihnych mistrzów niewiele 
mile. W zimie roku 1928 nagro 
dy tUruisiów golfowych wynosl- 
ty około pultora miljona złotych. 


jnne gateste Sportu, a niema 
prawie żadnej. która nie mogta- 
R dać środków utrzymania za- 

dnwtóm — przynoszą znacz- 
nie mniej dochodów, najczęściej 
Ztesztą przygodnych, nieregular 
ńych. 

Vietkótter. Otrzymał za zwy. 
cięStwo w maratonie plywac- 


kim na jezjgrze Ontario zswórą 


200.000 zł., w roku bieżącym był 
drugi i musiął się zadowolić pia- 
tą częścią tej sumy. Wybitni pły 
wacy, iak i wybitni biegacze za 
wodowi, mało maią wogóle wi- 
doków na stały zarobek. īm- 
Prez przeznaczonych dla nich 
miemal że Się nie ortan'zuie, a 


na deski variete dostają się tyl- 
ko najwybitniejsi i to na krótki 
czas. Jako trenerzy i nauczycie 
'e wiedliby żywót dość nedzny. 
W nielicznych tylko uniwersyte 
tach armerykańskich, które spe- 
cjalną wage przykładają do spór 
tu, jak Harward, Yale, Prince- 
town, pensje t. zw, .kierownl- 
ków wychowania fizycznego“ 
dochodzą do 1,000 dolarów mic- 
siecznie, 

By stać się atrakcją wielkich 
kapielisk amerykańskich trzeba 
rozporządzać już wyjątkową sła 
wą, jak Marta Norelius, konku- 
rencia bowiem „amatorów“, 
startujących w Miami czy Palm 
Beach, jedynie za zwrotem kosz 
tów utrzymania, jest za wielka. 

Zwycięzca biegu przez konty. 
nent, rozgrywanego w 85 eta- 
pach na dystansie 5,500 klm., o- 
trzymał tylko 200.000 zł. Są to 
jednak naogół chorobllwe obja- 
wy. obartego zasadniczo na zdro 
wych podstawach sportu zawo- 
dowego. 

Nauczyciel tennist naprzy- 
klad, bez ktôrego tennis nie 
mógłby sle obejść, ma niezmier- 


nie nało okazji do zdobywania | 


pieniędzy w turniejach lub w za 
wedach. Karol Koželuh. najlep 
Szy tennisista zawodowy świa- 
ta, otrzymał za zdobycie tytv'u 
mistrza Ameryki zaledwie 8,600 


ypaństwowych społ | 


Czechosłowacja | 


Gehtr. Sakay. 

W śćzonie bieżącym spuściznę tę 
przejął A. Z. $, który utworzył nawet 
sekcję narciarską, która liczy obeonie 
ponad 30-tu członków. Jej kierownie 
klem test wszechstronny Rud>lf Bujak, 
z rodziny zakopiańskich Butaków. 
nii 


La Pologn: nasza dzielna drużyna 
piłkarską w Parvżu pobiła na głowę 
dcbrą francuską drużynę C. $ O. Go- 
nessien 9:0. Francuzi byli zdumieni i 
oszałomieni, tłumy widzów nie cheaty 
wierzyć, że to graią Polacy 2 emigra- 


ch, lecz domyślały się przylazdu ją-|tne wygrała 5:0 z C. A. Corbeil. 


SKRZYNKĄ 


„Przegiądu Sportowego” 


(Odpowiedzi listownych redakcia nie udziela) 


Paniom A. Z. S-u (Warszawa) u- 
czestniczkcm rozgrywek koszykówki 
o mistrzóstwo Polski dziękujemy set- 
decznie żą wyrazy pam.ęci z Kra- 
kowa. ae y ae 

P. K. Konop. Kai z. Wiadomość o 
wystawieniu fotografii w witrynie skle 
powel nle nadale się — musi pan przy 
zaag = do zamieszozeńta. 

P. St, Bag, Łom a. 1) Ks'ążki takie! 
niema. 2) Także nie. 3) Metody spes 
cialmie polskiej w gimnastyce niema, 

P. Rom. Gul, Łódź. Autor jest nam 
żhatty. 

P, J. Ros. Lwów. Glon wrócił do 
mdrówia. Planów Śteuermaną mie zta- 


Y. 
Up. R. Łas., Wilno. Nie festeśmy upo- 


Życzenia 


nikom 


zł. A przecież turniei ten trwał 
wiele dni, a walka finałowa prze 
ciw  Riehardsowi była pełna 
dramatycznego napięcia. bo A= 
merykanin mla? trzy razy pilke 
wygrywałącą inecz. Jako tre- 
ner BSC. otrzymywał Kożeluh 
2,500 zł., a lekcjami dorabiał dru 
gle tyle. 

Zima jest najlepszą porą roku 
dla tennisistów zawodowych 
Grają oni na turniejach na Rivie- 
rze i otrzymują od bogatych A- 
merykan | Anglików specialnie 
wysokie honoraria, nie mówiąc 
luż o wspaniałych prezentach i 
zakładach Anglików, które w ra 
zie zwycięstwa. przypadają cał- 
kówicie graczom. Kożeluh wy- 
gra? np. trzykrotnie | na włas- 
ność Bristol Cup, co przyniosło 
mu każdorazowo 3500 zł. Jako 
trener angielskiej drużyny tenni 
sowej do puharu Davisa zarobił 
Koželuh w ciągu trzech miesięcy 
około 25.000 zł. W ciągu roku 
zarabia Kożeluh ogółem najwy- 
żej 120,000. a iest przecież nailep 
Szyrn tennisistą śwłatą, 


"Nailepiej płatnym trenerem nie 
mieckim jest Polak Najuch, któ- 
ry otrzymuje od swego klubu 
Rot Weiss tylko niewielką pen- 
się, a dostaje za godzinę gry 22 
zł. Główne dochody czerpie on 
z Riviery į z.prywatnych zapra 
szeń lordów tennisowych. Ogó- 
łem dochód Najucha wynosi ko- 
to 160.006 zt. 


Turniej zawodowy w Deau- 
ville, jest najlepiej uposażonym 
turniejem świata. Nagrody wy- 
nosza ogółem 25,000 zł. Naijwyż 


mana 


wszystkim czytelnikom, przyjaciołom i współpracow- 


Redakcia „Przeglądu Sporlowego“ 
Następny numer „Przeglądu Sportowego" ukaże 
się w poniedziałex dnia 30 grudnia 1929 T 


porządzać będzie w pierwszym rzędzie 
jednem z nailepszych miejscowych 40- 
rów hokejowych na t, zw. „Przepad- 
ku“, gdzie potżyniono w tym róku wiel 
kie inwestycje, 

Na inaugurację sezonu grać będą 
między sobą Warta i Lechia. 


ku 11:9, 

Pierwszy mecz Warty jako mistrza 
Ligi, przyhtósł Jej w Poznaniu wyso- 
kie zwycięstwo (7:2) nad miejscową 
A-klasową Pozuanią, Bramki strzelili: 
Przybysz 4, Stal tski, Knicła i Woicie- 
chowęki (nalefektowniejszą) po jed- 
nel. d'a Poznani Walerciak i Różycki 

Forlański, czcłowy pięściarz Warty. 
wyżnaczony do teprczentacii przeciw 
Niemcom, legt w ub, tyg:lniu nie- 
szczęśliwetiu wypadkowi przejechania 
przez samochód, zego  Nhastepstwem 
było złamanie nogi w kostce. F. prze- 
hywa obecnie w szpitalu mejskiem w 
Poznaniu i udział iego w meczu Pol- 
: ska = Niernev test mocno watpi wr 

Slask (Świełochłowice) — V. F B 
(Gliwic) 3:1. Mecz odbyt się na boisku 
K. S. Ślask i zakończył się uiespodzie- 
wanem zwyciestwetrh gospodarzy. po- 
mimo że goście grali bardzo dobrze 
należac do czuławe! klasy Śląska Oon 

1. K. P. — Kolejowy K. S. 0:0. Nie- 
zdvś lignwa drużvna zdołała z beda 
cym nhecnic w doskawałei farmie Kan- 
łej-wvim K. S. uzyskać zaledwie wynik 
remisowy, przy znacznej przewadze 
przeciwników, 

Prensten (Zaborze) — Ruch (W. Hal 
duki) 2:0, Ruch gościł w ub. niedzielę 
na boisku mistrza Ślaska Opolskiego 
prźyczem wviechał w składzie znacz 
nie osłahiunym bez Qastora Peterka 
Kałużw. Żorżyckiego i Oktułowicza. Po. 
mino to drużyna Ruchu grała bardz” 
dobrze i powyższy wynik przypisać 
należy w wvsakim stopniu krzywdzą. 
cvm decrzjom sedziego, 


kiegoś zespołu z Polski. i 

Francuzom tak zaimponowała 8ra i 
postawa La Pologne, że gracze pa me 
a zostali rozschwyłani przez entit 
żlastów piłki i suto ugoszczemi, Należy 
przypomnieć, że niedawno La Polo- 


POCZTOWA 


|ważnieni do podawania adresów pry- 


| x 
kw = A. Ca Stryi. Miestety, înfor- 
macia ta mię możemy: służyć, 

Je Gr. Rówu:. Odbywa służbę 
wojskowa w Warszaw e. O pierw- 
szych meczach hokeistów Pogoni pi- 
saliśmy w poprzednim numerze. 

P. Rom. M. Grudziadz. Pe] 
Ste slowami uznania: dziękujemy ser- 
d ie, 

P Tad. Roń.-Tom. Lwów. Dzięki- 
jemy pięknie za serdeczny list, W 
sprawie ptzylęcia do G L W. F. ra- 
dzimy zwrócić się wprost do Instytu: 
tu. Adres: Warszawa, Bieląnv. Insty- 


tut poinformuje pana dokładnie o 
wszystkłem. 5 
z Walne zebranie Pol. Zw. Motocy- 
s : klowego odbędzie się 19 stycznia w 
świąłeczne Katowicach, 
Raid motocyklowy dookoła Polski 


sosłatówł zorganizować w maiu przy 
zlego roki Pol. Zw. Mot. Raid bę- 
dzie posiadał charakter międzynarodo- 
wy | we'dzie na stałe dn kalendarzyka 
mpreż Żwląsku Moółocyklowego. 
Zatare. isinieliący między Krak Klu- 
hem Automohileawvm a Krak. Klubem 
Motocki tostał notnyślnie zlikwidowa- 
hy dzięki paśredniatwu Pol, Zw Mot 


przesyła 


pikadorów i t. d. Corrida 


sów, 
ńrzyttosi piertwszortzędnemu ma- 
tadorówi 10.000 do 15.000 zł. Je 
żeli uda mu się w ciagu jednego 
dnia zabić przynajmniej sześć 


szy dochôd z mećżu żawodow- 
ców dało spotkanie Naiuch =- 
Kożeluh, który przyniósł každe- 
mu po 25,000 zł. brutto. 

Nienormalnie wysoko wypa- 
dlo honoratjum, które skłoniło 
Suzannę Lenglen do przejścia w 
szeregi zawodowców. Za pół- 
roczne tournee otrzymała ona 
75.000 dolarów, t i. około 
700.060 zł. 

Pokrewny tennisowi i przy- 
muszczalnie pierwowzór tego 
yięknego sportu — pelote baskii 
ska, przynosi znaczne dochody 
w kraju Basków, gdzie jest grą 
narodową. Najlepszym „pelota- 
ri“ jest Erdoza menor (młod- 
szy): otrzymuje on 300 zł. za 
każdy mecz i ma gwarantowane 
dziewieć gier w ciagu miesiąca 
W bogatym Meksyku pelotari 
klasy Erdoza, otrzymuje koło 
3000 dolarów miesiecznie. To 
też nie dziwnego, że wielu gra- 
czy opuszcza ojczyznę, emięru- 
iac za Ocean. 

Narodowy sport Hiszpanów 
walka byków, Corrida po wy- 
cofaniu sie Belmonta, ma swego 
„asa”, w osobie Marciala La- 
larda. 

Nie jest on jednak skrojony na 
miarę „bohaterów narodowych 
iak Guerrita, Lartigo lub Gallito 
Brak takiego bezkonkurencyjne- 
go matadora. tłumaczy CZĘŚCIO- 
wo stanowisho Zamorry w spor 
cie hiszp*ńskim. 

Wielki matador może w ciągu 
sezonu zarobić okolo 350.000 
zł. z czego jednak iedną piąta 
musi obrócić na zapłacenie swej 
quądrilli, t. j. orszaku banderilo- 


hyków, zarobek ten może się 
zwiększyć. Rekord  Belmonta 
wynosił 35,000 zł. 


Ten niezmiernie pobieżny, mi- 
mo długości, przeglad zarobków 


cza, aby postawić interesujące 
hytanie: w jakim kierunku zmie- 
rza wysokość zarobków. inaczel. 
co działa malsilniel na zalntere- 
sowanie publiczności. 


Sensacja, byłaby najprostszą I 
prawdopodobnie najstuszniejszą 
odpowiedzią. Ale samo niebez- 
pieczeństwóo nie jest leszcze od- 
powiedniem podrażnieniem ner- 
wów, choć wyściet samochodów 
i wielkie stiple konne, Ściąwaja 
iuż dziesiątki tysięcy widzów. 
Walki kolarskie są znacznie nie- 


skich, a przecież ring cieszy się 
nieskończenie większą łaską pu- 
bliczności niż welodrom, Mo- 
ment zmagania, wzruszająca, pò- 
rywająca, natchniona ruchem 
pełna napięcia walka mężczyzny 
z mężczyzną, silne, zdrowe, wy 
trenowane na stal cłała atletów 
ich zręczność i odwaga oto co 
porywa z nieodnartą siłą. Widz 
marzy, że znajdzie sie na ringu 
zamiast atlety. silny, mocny i nie 
złomny, że pokona jed «m nude 
rzćnie 1 przeciwnika w otwar- 
tej walce i zejdzie w triumfie i 
w glorii zwycięstwa. A jeżeli nie 
on. tò przynajmniej syn jego. 


Z BR O O O - 0 RBA 00 AE MAR O OOO RÓ R 


i fortun mistrzów Sportu, wystar: 


bezpieczniejsze od walk bokser= 


Do bokserski, h drużynowych mi. 
strzostw Polski zostały ostatecznie 
zgłoszone trzy drużyny: Warta (fPó- 
znań), BKS (Katowice) i Sokół (Łódź). 
Polski Związek Bokserski wyznaczył 
jaż terminy spotkań. Półfinat odbędzie 
się w Łodzi pomiędzy Bokserskim Klu 
bem Sportowym 4 Sokołem dnia 25 
stycznia 1930 r. Sokoli łódzcy trenują 
intensywnie | przypuszczalnie wystąpią 
we wszystkich bśmiu kategoriach wagi. 
Zwycięśca półlinału zmierzy się w fi. 


będzie wylosowane. 

Dwa kursy gimnastyki kobiecej me= 
iGdą Agtety Bertram orzaniznie re- 
dekcja dwutygodnika „Start“: p:erwa 
szy, m'eseczny —- gnmastvki domo- 
wej i drugi—instruktorski, Oba kursy 
prowadzić bedzie uczennica p, Ber- 
trem — p. Bodil Otto. 

Zaprawę lekkoatletów 1 riłkarzy 
Cracovii prowadzi w sali Y. M. CA. 
prof, Lubaczewski. Cracovia. Bierwsza 
7 klubów krakowskich pomyślała o kon 
dvcii zawodników. 

Drużyna koszykówki Polonił jedzie 
w dn. 51 6 stvcznia r, p. na dwa me- 
cze do Łodzi, Jedno spotkanie rozegra 
z Triumtem, drugie — z Ł. K. S. lub 
innym czołowymi zespolem łódzkim. 


Państwowy Urząd Wych. F.zyczne= 
go nakreślił już program zamierzeń w 
sakresie narciarstwa. Przedstawia Się 
Jn, jak następuie: W końcu grudnia 
zorganizowany zostanie 2-tygodniuwy 
kurs dla trenerów narciarskich, do- 
stępny tylko dla wprawnych. którzy 
panowali w zupełności technikę jazdy 
i skoków. Niezależnie od powyższewo 
w lutym odbędą się 3 kursy dla za- 
awahsowanych narciarzy w Wanie, 
we Lwowie i w Bielsku. W trosce © 
zagraniczną wólskową drużynę repte- 
zentacyjną. zostanie zorzatrzówany 
specłalny dwumiesięczny kurs dla ze= 
spolu teprezentacylnego W. P. _ 

Pozatem każde D. O. K.. posładaiące 
ułpowiednie warunki śnieżne i terono- 
we zorganizować ma w tetororz=vm 
jezanie zimowym po kilka kursów ine 
struktorskich dla członków Stawarzv= 
szeń p. w, traktuiąc um'eiętność 'żzdy 
na nartach, jako część wyszkolenia 


we kursy 
wartlarskiepo 


ulubiefńszym sportem i to nie od 


ki. 

Nie jest jednak sprawiedliwe, 

że za etupie 25 000 dol. tuziny lu 

dzi, odważniejszvch. dzielniej- 

szych i napewno lepszych Spor- 

|towców Stawia życie na kartę, 
lby przelecieć na samolocie z 
Ameryki do awa! że dziesiat- 
ki ludzi ginie i żaden nie dostaje 
tej stosunkowo małej sumy, któ- 
tą pięściarz Średniej klasy może 


zarobić jednem uderzeniem pię- 


ści. Ile musłałby zarabiać kiero- 


wea samochodowy, rekordzista. 


motocyklowy lub sztukmistrz 
lotnictwa, gdyby nicbezpieczeń- 


stwo, na które iest wystawiony, 


porównać z niebezbieczeństwa- 
mi ringu A 
Ale gdzież jest zachowany st 
sunek między zasługą I wvna- 
grodzeniem.  Zarobek najbar- 
dziej odważnego akrobaty cyr- 
kowego,  narażającego Ciągle 
swe życie jest zerem w porów- 
naniu z pensją, która na tych s 
mych deskach, pobiera jakiś wie 
kt błazen. Gdzież znajdziem: 
wielkiego tragika, uczone: 
lub artystę, który po paru I: 
tach pracy miałby na swem kc 
cie 150 milionów zł, jak Ha 
rold Lloyd. Życie jest niespra- 
wiedliwe, tak samo życie sporto 
wca, tak samo życie zawódowca 
w sporcie. 
Trzeba mieć szczęście, a od- 
ważny i dzielny może więcej n 
nie liczvć niż ktokolwiek inny. 


KONIEC. 


hale z Wartą. Miejsce tego spotkania 
Í 


orzysposobienia wniskowegó. Organi- 
zowame będą również t zw. dniazdo= 
„powszechnego szkolenia 


Dlatego pięściarsiwo jest naj- 


dziś, ale od czasu pierwszej wał- 
t 
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Nasi przeciwnic 


Mecz bokserski Węzr 


Praga, w grudniu. 

Pierwszy śnieg. Białe płatki, które 
otuliły Pragę w cudna, śnieżną szatę, 
podnoszą, mimo obniżema się rtęci, 
Sportowy ciepłomierz wszystkich wyz- 
na wców zimowych sportów, 

Związki i kluby ogłaszają sensacyjne 
programy, zawodnicy przygotowują się 
U trenują piłnie, by już w najbliższej 
Przyszłóści móc zmierzyć swe siły, a 
piiki nożnej „sportu mas“, „narodowej 
BTY | t. d. ma iuż każdy po szyję i mu- 
ṣi ona emigrować pod słoneczne niebo 
1iiszpanii, Francji i Afryki. 
~ Wiemy więc, co było już I co będzie 
Jeszcze, Na razie jednak jest taki smętt 
my i pieski czas, w którym żywia cię, 
cziowiecze, comajwyżen mudnemi bilan- 
sami, których i tak nikt nie czyta. Z 
Tadością więc udałem się choćby na 
krwiożerczy boks, czego zresztą, jak 
Się okazało, nie miałem ani przez chwi 
€ żałowąć. 

Międzypaństwowe spotkanie z Wę- 
£rami. jest tu zawsze, ze względu na 
Specyliczne stosunki obu państw, wyda 
izeniem dnia. W każdej gałęzi sportu. 

boksie jednak specjalnie, gdyż Wę- 
I ootychczaś byli więcej, niż równo 

; ri rz iki Haps 
elan przeciwnikiem. byli nauczy 
zony sukces. Za taki bowiem należy 
Paz ezne uważać nierozegraną z 
> entatami europejskiego boksu, uzy- 

zk Ww dodatku. mimo braku świetne- 
że ermanka 1 memożności wystawie- 
wy AAi ciężkiej ani Ambroża, ani 
$ Carsi zrobili szalone postępy i chwi- 
dż, na myśl o niedalekiem spotkaniu 

aszem z nimi, robiło mi się wprost 
muo; Dziś już jednak sytuacja przed 
awia się calkiem inaczej. Już na me- 
czu chodziły dziwne słuchy o „choro- 
ie liermanka, nie zezwalaiącei mu po 
mo ma udział w zawodach. I oto nagle 
H drugi dzień po spotkaniu dowiaduję 
cię. e doskonały bokser — przeszedł 
g0 Szeregów zawodowców.  Sensacią 
jednak, która jutro zapewne zapeľni 
szpalty wszystkich pism. zaczyna się 
or wraz z Flermankiem zdradził 
 Sztamdar _ amatorstwa również mło- 
dziutki mistrz i największa chyba na- 
dziela czeskiego boksu — Nekotny. 

Wiadomość ta jest już zupełnie pewna 

i potwierdzona przez zwiazek. O dziw- 

nych nieco stosunkach., panuiacych w 

czeskim boksie į deprawwiącym wpły- 
„ wie zawodowego pieściarstwa. pisałem 

iuż swego czasu, tym razem jednak, 
lest to już, jak mówią Czesi, pieprz tro- 
chę za silny. 

PAN wądze muszej spotkali się Enekes 

CW Jelinek (Cz.). Zwyciestwo Cze- 
Cha dość problematyczne. Enekes pra- 
cuje twardo, lecz niezbyt dokładnie. Za 
Cieta: walka, w której Wegier dopusz- 
Cza się kilku fauli, co kosztowało go 
Dare punktów f klęskę do przeciwnika 
Zipewnością nie lepszego: 

Waga kogucia: Szeles (W.) jest za- 
Wodnikiem bardziej doświadczonym ad 
Uvorzaka, który dał sobie niepotrzeb- 
me marzucić walkę zbliska, odiowia- 
gą ca bardzłej Weęgrowi. Trzecia rum 
sa kończy się jednak lekką przewagą 
ni 70 mistrza. co zapewnia mu re- 

Największą nadzieję poktadali goście 
W ich reprezentancie wasi piórkowej 
Gelbaiu. Okazał sie on też rzeczywi- 
ście godnym tego zaufania i był bez- 
sbrzecznie najlepszym z całego zespo- 
łu. tiejtmanek trzymał sie nadspodzie- 
wanie dobrze. zwycięstwo Wegra. nie u- 
legalo jednak wątpliwości 

Waga lekka przyniosła niespodztan- 

& Nowotny (Cz.) zmusza już od sa- 
mego początku Fogasa wyłącznie do 
defensywy. Fogas, uważany na We- 
arzech za człowieka przyszłości, mie 


ZZ 


_ Melnikow 1 Kuchin, dwaj znakomici 

Vżwiarze rosyjscy mają wziąć udział 
w mistrzostwach Świata w Stokholmie. 
_ Roberti, znamy bokser włoski, wal- 
czący dotąd w Ameryce powrócił do 
-Uropy i w pierwszem spotkaniu za- 
wiódł. osiągając z mało znanym 'Niem- 
cem Guhrimgiem wynik  nierozstrzy- 
enięty. 

Peltzer w dalszym ciągu swej po- 
dróży naokoło świata przybył na Fi- 
lipiny, i w Manili zwyciężył bez tru- 
| du na 400 i 800 mtr. w czasach 50,3 
i 2:00,2 sek. 

- Keseler obronił swego tytułu imi- 
strzą Francji wagi półśredniej przed 

Alverelem, który został zdyskwalifl- 

wany w czwartej rundzie za foul. 


AŻ wreszcie przyszedł wyma- | 


może zdobyć się ani na jeden zdecydo- 
wany atak i ucieka po ringu, goniony z 
jednego kąta w drugi. Czech zwycięża 
wysoko na punkty. 5:3 dla Czechosło- 
wacji i szalone oklaski. 

Waga półśrednia. Ulubieniec publicz- 
ności Nekolny, zaczął według swej zna 
nej recepty-w szalonem tempie, napot- 
kał jednak u Szobolewskiego (W.) na 
opór, jakiego się mie spodziewał. W dru 
giej rundzie Wegier traci coraz bart- 
dziej orientację izasypywany całą ser- 
ią ciosów, broni sie jeszcze rozpaczli- 
wie, by w trzęciej, po zwiekszeniu tem- 
pa przez Czecha, wytrwać już. tylko 
bohatersko do końca. 7:3 dla Czechów! 

W wadze Średniej zawiódł komplet- 
nie, wstawiony za Hermanka ~ Ruddy 
Poetsch, brat znanego profesjonalisty. 
Szigeti ma łatwą pracę'i wygrywa za- 
służenie na punkty. 

„Następuje zmiana programu. Ostruż- 
niak z Brna, zastępujący Ambroża. mu- 
Si jeszcze wieczorem wyiechać do do- 
| 2) 


w 


OSTATNI MECZ LIGOWY WĘGIER 


PRZFEGI.ĄN SPORTOWY Sroda. 25 grudnia-1929 roku. 


CO PISZĄ DO „PRZEGLĄDU SPORTOWEGO“ . 


mu. Spotkanie w wadze ciężkiej przesu 
nięto więc. Sympatyczny Czech ma 
dużo siły i twardości, o wiele jednak 
mniej spokoju i orientacji. W rezulta- 
cie jest z niego bardzo słaby bokser. 
Tem dziwniejsze wiec było niezadowo- 
lenie publiczności ze zwyciestwa KÖ- 
ressiego. Walka ta była zreszta naj- 
mniej ciekawa. 

Węgnzy wyrównuja na 7:7 i rozstrzy 
gnięcie przynieść musi ostatnia walka 
w wadze półciężkiej. Weteran Hocky 
| (Cz) dał z siebie też wszystko na co 
go było stać. Z poczatku walczył o- 
| strożnie, taktyki tei trzymał się też 
zresztą i jego przeciwnik Keri, świadom 
swej odpowiedzialności. Trzecia runda 
przyniosła zacięta walkę, po którei o- 
baj pięściarze byli prawie nieprzytom- 
ni. Sędziowie orzekli — remis, tem- 
samem 8:8 i pierwsza mierozegrana 
Czechów po siedmiu dotychczasowych 
klęskach 


3 Roha. 


à _ KOLEDA SP 
ostatniem Gwieróćwieczu stosunki w niebie zmieniły się do tego stopnia, 
mową „serją sportową”. Oto „gwiązdka”, którą z naywyższem zadowolen 


uipesti—Pecs Baranya 4:3. Auer strzela decydując bramkę i Uijpesti jest „mistrzem jesiennym”, 


y walczą z sobą Rehabilitacja olbrzyma Carnery 


y-Czechosłowacja 8:8 


Tygrys zwycięża po dżentelmeńsku Dienera 


Londyn, 18 grudnia. 

Nazwisko tego historycznego już 0- 
beonie rycerza wagi najcięższej, któ- 
Tego tak zjezdził nasz znawca boksu 
p Junosza, ze szpalt dzienników nie 
schodzi. Nie mówię tego, aby kryty- 
kować orzeczenie wielce szanowane- 
go przezemnie pana Junoszy — życie 
samo każe o Carnerze mówić i pisać, 

Parę dni temu lord Lonsdale, poten- 
tat sportowy angielski, prezes British 
Board of Boxing Control, wręcz oświad 
czył, że wobec braku opanowania, mie 
należy Carnerze pozwolić na występi 
i że decyzja taka będzie w interesie 
angielskiego sportu. 


dawny obiad z księciem Walii. 
Jednocześnie obiecał, że pokaże An- 
glikom, jak się walczy spokojnie w na- 
stępnem spotkaniu z Dienerem. Nad- 
szedł upragniony dzień 17 grudnia. 
Gleba sensacji jednak była dobrze 
przeorana bruzdami polemiki dzienni- 
*anskiej. Skorzystali z tego managerzy 
obu przeciwników: sala Albert Hali 
znów była wyprzedana do ostatniego 
miejsca na długo przed meczem. 
Sędzia, chcąc przedstawić przeciw- 
ników publiczności, choć to było wo- 
bec wymiarów ich zbyteczne, zaczął 
stereotypowem: „Panowie... uważnie 
rozejrzał się po Sali i zaczął jeszcze 


Na takie dictum Góra Mięsa odpo-, raz niezwykłem na meczu bokserskim: 


wiedziała z "niespodziewaną inteligen- 
cią i dowcipem, że widocznie angielski 
maród jest bardzo odważny, skoro po- 
zwolił „nieokiełznanemu tygrysowi* 
zasiąść do jednego stołu z członkami 
królewskiej rodziny bez obawy wybu- 
chu z jego strony. Miał na myśli nie- 


ODRTOWCÓW 


Reprezentacja Czechosłowacji. Trzeci 


— Ladies and Gentlemen!... 

Niesłychany rekord, niewidziane zda 
rzenie! Balowe stroje, dekolty, wach- 
larze, wspaniałe futra, kolie, sznury 
prawdziwych pereł nawet na tych dal- 
szych, pospolitszych miejscach. Pa- 
nienki wprost z biur, ba, nawet pod- 


Pc 


że święty Mikołaj musiał dopełnić odwieczną kolekcię zabawek świątecznych 
„emznalazłby pod.choinką w: swym pokojuniejeden z naszych sportowców, 


MISTRZOWIE HOKEJOWI 
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or Naczelny: KAZIMIERZ WIERZYŃSKĘ 


EUROPY 
od lewej słynny Malecek. 


starzałe ]eimoście z herbatki u pro% 
boszcza załały pięciotysięczną widos 
wnię. + 

Brzydka połowa rodu ludzkiego nies 
widoczna, gdzieniegdzie tkwiły nies 
Śmiałe twarze nietyle męskie, co Za- 
straszone niewieścią przewagą. 

Zaczęła się walka. Naszpikowani Oe 
powieściami o modnych w ostatnich 
czasach  dyskwalif.kacjach i foulach, 
oczekiwali rychłego jej zakończenia. 

Carnera robił wrażenie normalnego 
człowieka, oglądanego przez powięke 
szające szkło. Przeciwnik jego. który 
jeszcze tak niedawno, bo w kwietniu 
b r., sromotnie go pobił, młody czło- 
wiek o dobre parę dziesiątków kilo 
od niego lżeiszy, skoczył na środek rin 
gu i jak dokuczliwa mucha starał się 
dosięgnąć słabych miejsc olbrzyma. 
Trudne miał zadanie, bo niedozwolone 
miejsca uderzeń miał na poziomie 
dosięgu swych ramion, uderzać musiał 
gdzieś w niebiosa! 

Carnera pracował jak parowa ma- 
szyna. Uderzenia jego mie rob'ą wra- 
żenia szybkości, ale to wolno posu- 
waiące się ramię. spotykając ży'ącą 
przeszkodę, musi jednak sprawiać ból. 

Widocznie miał czas prowadzić sta- 
tystyczne spostrzeżenia. gdyż po wal- 
ce obiaśniał natrętnych koresponden- 
tów, że umiejscowił na nieszczęsnem 
ciele Niemca 150 prostych lewą ręką, 
z których 60 w twarz — rozczulająca 
dokładność! 

Obaj walczyli dobrze, Carnera spra» 
wował się jak gentleman, z zadziwia- 
jącym spokojem, powiedziałbym pie- 
czołowłttością o całość szczęk Niemca. 
Sam zresztą powiedział, że nie chciał 
mu sprawić bólu, chociaż każde jego 
uderzenie odzywało się głośnym ję- 
kiem aż hen gdzjeś nad Sprewą, 

Wszyscy się dziwili, jak małtretowa 
ny Diener mógł wytrzymać aż do szó- 
stej rundy, w której sędzia zadecydo- 
wał, że dość już tei zabawy i ogłosił 
Carnerę zwycięzcą. Zrobił to w chwili, 
kiedy Niemiec miał zamknięte oczy i 
oczekiwał ostatecznego uderzenia — 
jednak przez wrodzoną ambicię prote» 
stował przeciwko przerwaniu walki, 
twierdząc mdleiącym glosem, że mie 
poddaje się, dopóki stać może... 

Sędzia motywował wyrok obawą o 
kalectwo, ale w zupełności aprobował 
„fair olay“ Carnery. 

— Chciałem dowieść wam, że trochę 
znam boks, że panować nad sobą też 
umiem. Diener jest doskonałym pięś- 
ciarzem. 

Rzeczywiście rutyna tego ostatniego 
v przyjmowaniu miażdżących uderzeń 
była zadziwiająca. Od trzeciej rundy 
do końca walki miało się wrażenie, że 
był om otwartym celem dla Carnery. 
Pomimo to nie zastał znokautowany. 

W obawie powtórzenia narysk'ch pe 
rpoatył „kiedy —i0-— podobno Carncra 
„mie doslyszał* dzwonka — czytelnicy 
pamiętaiją zapewne jego powiedzenie o 
dzwonie z Sacre Coeur. ustawiono tuż 
obok ringu iakaś piekielna maszynę, 
która zdolna była obudzić umarlaka ze 
snu wiecznego. 

Słynny znawca boksu Corinthian 
twierdzi. że od czasów Carmentier'a 
nie widział tak wsnranfałego meczu i 
że Carnera nomrawił sie o sto procent 
od czasu nefortunnej pierwszej walki 
ze Striblingiem 


W. Halanick! 


Kraków — Wiedeń — Budapeszt — 
Zagrzeb, turnie] czterech reprezenta- 
cyi tych miast, projektowany jest w 
Wiedniu w dniach 30 czerwca i 1 lipca, 
jako w dniu meczu międzypaństwowe= 
A Austrja — Czechosłowacja w Pra- 

ze. 

85-letni iubileusz przewodniczącego 
nowojorskiego okręgu bokserskiego 
został uczczony w sposób oryginal- 
ny. Bankiet trwał 85 m'nut, kosztował 
pu 85 dołarów od osoby, a mowy skła 
dały się z 85 słów. 

Projekt meczu zawodowców I ama- 
torów zdobył nawet opinię angielską, 
co zdaje się przesadzać jego urzeczye 
wistnienie. Na zebraniu związku amn- 
gielskiego przytęto 242:67 głosami pro- 
jekt amerykański, aby raz do roku w 
każdym kraju zawodowcy į amatorzy 
mierzyli swe siły w oficiałnem spot- 
kaniu. Karol Kożeluh urzeczywistni więc 
wreszcie swe marzenie: rozegra męcz 
z Cochetem Chyba. że Francuz znaje 
dzie jakieś wykręty przed spotkaniem, 
którego tak starannie unikał. 
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